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Czy w szakże spełniliśmy przez to w  całko­
witości obowiązek w obec pamięci przemiłego pie­
śniarza? Czy nic należało pom yśleć i o tern, by 
nietylko popioły, leez także duch Lenartowicza 
naprawdę przebywa! między uanć, a zw łaszcza  
w śród tych, z których po w stał i którym oddał 
się, wśród ludu?

W styd .to stwierdzić, aie tak jest w  istocie: 
za mało spopularyzowaliśmy poezję Lenartowi-

W setna rocznice urodzin< t

Li.nika mazowieckiego.
(27. lutego 1822—1922),

Rocznica, którą powinnoby się obchodzić 
bardzo solennie, bez hałaśliwej wprawdzie pam­
py, ale z zapatrzeniem t«an serdeczniejszym w*; 
postać na jej tle jakoby wracającą, miedzy ży -i 
w y cli.

Bo tc  był śpiewak, od siebie zarzucający, 
pomost ku sercom narodu i niewielu między n a -; 
szym i piewcami znajdzie się równych im; poi-j 
skością serca. Nue dlatego, jakoby co chwila i 

w zyw ał imienia O jczyzny, lub w yniośle .światu i
legitym ował się ze  sw ego do mej należenia.! w stępny, który nic może w po&kiej prasie przejść 
Polskość była w  nim w  każdym cala, w  każdej bez echa, Lcho takie jest p o ż ą Ł te , powiem y r.a- 

. kropli krwi; nie umiał czuć, ani m yśleć inaczej, w et więcej'; niezbędne, wzajemna bowiem w ym ia- 
jak po polsku. A ta po-iskość — żyw iołow ą u kanał na zdan doprowadzi wcześniej czy później do 
nazwaćby ją można -  o p ła c a ła  mil się też  wyjaśnień, a może i do porozumieniu. „Riduy; 
hoinjC; dając, co na-jpiefcniewzc«:‘> miała w  sob ie ,1 TCra.'" naw oływ ał J u ż . r^:ąaz>»to zgocr i w ^ n -  
w sw ych uczuciach, instynktach,, w swej m owie. h ieg o  zaufania, by jednak naród ruski stanął w 

j Uczyniła to, nie grzebiąc w  próchnic orze-j rzeczyw istości na tern stanowisku, polskie spo- 
.szłości, JSRO wiodąc ku temu, co . w iecznie ż y w e ; łeczeastw o musi manifestować politykę, poro- 
i piękne. I jakoby z mysią o dniach przyszłych zumienia czynami. Czynami tymi, choćby one o- 
wodziia palcami po strunach lirenki m a zo w ie-; graniczały s i c  na razie tylko do wprowadzenia 
ckiej, przybraw szy na się postać chłopskiej m u -; v  życie zasadniczych postanowień konstytucji 

•:<y, w płótnianes i wzorzystej katance, o tw arzy W  ziemiach zamieszka tych przez Rusinów, da 
rumianej zdrowiem, o wzroku roziskrzonym n a -; im dowód, źe Polska uważa ich. za równo ważkich 
iwną uciechą życia- Z ehni w yszła  na pole, nu obywateli. Jedynie w  ten sposób zdobędzie się

cza, Otwórzm y jej bodaj teraz w pełniejszej mie­
rze dostęp do chaty polskiej. Niech to piękno, 
którem muza Lenartowicza przystroiła sio jak 
wstęgam i Krakowianka na św ięto, - niecił to 
piękno powróci do źródła, skąd w ypłynęło, niech 
tam jarzy sic ł rośnie i przymnaża krasy temn 
ludów i, v? klórego wszak ręce Ojczyzna oś*vo- 
bodzous złożyła swą przyszłość.

Ruskie żądania.
„Ridnyj Kraj" w rtrze .17. br. og łasza artyku ł

miedze, pod sosny żyw icą okspujacę -  nlosąd 
. uwesejenae- i m iłość i wiarę, Nigdy piersi jej nie

diu Państwa sympatię mas, tych mas, których 
głofi mieć będzie wielkie znaczenie przy układa-

■rzezały pesym izm em : głos pełny, św ieży, a pic-1 niu się wzajemnych stosunków w  naszym kraju. 
.śeiw y w yśpiew ał całą nieświadomą szlachetność Konieczność tego rodzaju taktyki uzna! już dr. 
,1 całe bogactwo uczuć duszy Indowej, która choć Benesz, objeżdżając osobiście Podkarpacie, a 
•neswiadotna praw estetyki, okrasza istoosć poi- przecież przestrzeń m iędzy Pragą a W ęgrami nie 
•ską jak luaieni chatę w  Zii.elo.ne Świątki. ; jest bliższą, jak odległość W arszaw y od Lwowa,

Zycie zbliżyło Lenartowicza za młodu k o ; w  polskim Sejmie zaś zasiada sporo posłów, pe- 
_ sierm iężnem u. ludowi, ku dachom o sło-rmanyeh, .siadających polityczny rozum i . zdających sobie 
omszałych -strzechach. Zbliżyła go, jak tylu su- sprawę z tego, iż obecne- położenie Galicji 
ryciu Gdy .jednak inni ku arenie życiow ej dążąc, wschodniej wym aga bezwłocznej zmiany. Przed 
pozostawili poza sobą ow o zbliżenie, otrząśh je tymi pobtykami i centralną władzą staje ważne 
jakoby1 kurz ze stóp pielgrzymich., dla Lamino- _ żądanie wystąpienia z inicjatywa, przyjścia z

•wicza wszy.stlciem pozostała pamięć sioła i ludu. ’ C2ełJłś realnem  
W  tułaczce przenosił się z grodu do grodu, i 
z W arszaw y do Krakowa, z Krakowa do Pozna mmmmmmmmmwt 
nia: a potern los go po obczyźnie pędził, po przez 
Drezno, Brukselę, Paryż, aż do miasta odwie­
cznego, do Rzymu i do błogosławionej sztuka.;

• Florencji. Gdziekolwiek jednak znalazł się. w szę-! 
cłzic pachniałjr mu sosny ‘mazowieckie, mazo - 1 

’ w iecka dziewucha śpiew y sw e głośne a d źw ię -; 
czne kładła mu w  uszy. mazowiecki parobczak. 
tupotał podkówkairw tuż gdzieś pod bokiem.

W yśpiew ał Lenartowicz ujmującą fa-ase r

w y d i mas, zainteresowania tych mas w  pracy, 
publicznej, przyciągnięciu leli do współdziałania i 
położenia w reszcie kresu bezpłodnej i podburza- 
jącei agitacji w kraju, prowadzonej częstokroć na 
rachunek kogoś trzeciego. Wtedy- sam bowiem  
naród ruski zabierze głos. w spółżycie zaś obu 
narodowości nowym popłynie torom.

ftądania „Ridnego Kraju4' j iie  wykraczają p o ­
za granice realizmu politycznego: za czymna, uii- 
cjaływ a ośw iadczy sic każdy poiślyk, dobro Pań­
stwa mający na. oku. Powołajm y w  miejsce nie 
r-hfWze <xij.’0 -.viedrach komisaTzy rządowych  
Rady powiatowe i gminne, w  których zasiadaliby 
i Rusin!; dopuśćmy we w łaściw ym  stosunku ich 
przedstawiciel; do okręgowych Rad szkolnych,• k 
zgodna współpraca otw orzy może oczy roT.sa.-i- 
idejszjun ich żyw iołom  i doprowadzi do -isrmo*!: 
na -wyższych szczeblach hierarchii spolec/mo-j.

Z naszej strony dobrej, w oli nile braknie. Nie 
braknie jej niezawodnie i po stronic ruskiej, na­
leży jeno w ydobyć trzeźw iejszy jej odłam z pod 
przemożnego terroru agitatorów, nic mających w 
bezustamiem mąccnńi Setnej w ody rćc do stra 
cenią, a wicie bardzo do uzyskania. W ytrąćm y  
tyni ni«»dpowiedzia!riy?ri czynnikom broń z ręki. 
a grunt usunie się im z  pod nóg, na ruinach zas  
i zgliszczach nowe zakwitnie życie. Doznany za­
w ód V  tym kierunku, rumieńcem wstydu n a , 
nie obleje: -powoażenie ewcnruainc przyniesie
tak znaczny zysk moralny i materialny, że w y  
nągrodai ort nam stokrotnie wszelkję pon-Ssi-O'

konkretnem do ruskrcii łudo-j ofiary.

Prezydent Ministrów Ponikowski
dąży do utworzenia większości.

Żąda zaprzestania ataków’ — Przychylne stanow isko posłów.
W arszawa. (Tei. wf.) Od kilku dn-i Prezyd.

, , . . .  ,„Al • > • Ponikowski duży do wytworzenia w  Sejmie w ie-
buńczucznosc tego ludu, jego głęboką wi«rę J e - ^  ^  ;tby ^ . . . j  rn6+j s ię m  niej oprzeć. W tym
Hghną. jego dzielność i gorąoosc P a tr jo ty c z n ą .-^  0{? !fjlfo, ^  -odbywają się konferencje z
Zdaje się, że w  duszy chłopa polskiego m em as/.; k|afeów O m o w y ch . Jeżei! wńe-
jednego tonu, kroryby me zad/.wneczat tu. stru- fezo ść  Sejmu tego zażąda, to Rząd ośw iadcza go-
nacti tcofiluwej lirenki. Dlatego tez. gdy za ^ y - :tow o^  ustąpieoia, w przeciwnym razie domaga
c;a nie doczekał się ua upragnionego pow ioto s -e  zaprzestaB{a ataków na crfonków Rządu —
do O jczyzny, gdy zmarł (3 lutego i m )  w e r l o - , s^ só]nic takic]i jatóch przedmiotom resi Minl-
rencji, — jeden głos wtelki poszew! nucozy wewjtętrzłtych Downirrow icz. a. to ze
ród: Jeśli już żyw ego me uirzyrn, tnnsnny aa politykę zagrankm ą. z w ł a d z a  'V
rrceć pomiędzy nami bodai prochem, -w który się aw .jf  v.?iiua
obrócił. I P ferw sm  konferencja odbyła, się z pos, Glą-

Jak-oż powrócony jest do ziemi ojcow. d o ' w b.jcin1 tZLN.), Czerniewskim fiNPR.) i Stefanem  
Ur polskiego i spoczyw a pospołu z imij mi z a s łu - . Dai,r(nv-skjm (gr. Dubanowicza). 
żymi na Skałce w  Krakowie-

Pose! Czernicwsfci wyi-azk zdziw ienie dla­
czego zasta ł zaproszony na konfercsicję z jwsłem  
Głąibińsidrn, skoro jego parLjc nie m yśli czynić 
trudności R ządow i,

Także poseł Dąbrowski nie okazyw ał wrogich 
tendencji w-obec Rządu. Jedynie poseł G M is k ’’ 
czynił zarzuty jakkolwiek w formie bardzo mnlar- 
kow-’ant-;.

W czoraj odbyte koniarencję z po^km i W ojda-• 
lińskśn. ferłick im  i Skuiskim . Z p rzcdstaw sdokm i 
hmych kłubów, konferencja edbędzic się dsńś.
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SEJM  WALNY.
Kontrakty drzewne w Małopolsce-

służbie celnej
Min. Oownarowicż o nadgraniczne' 
o bandytyzmie.

W arszaw a. (RAF.). Posiedzenie Sejmu z 24. 
nuego 1.922. Na v,m akowe m posiedżeutu dyskaiio- 
w auo nad. spra-wjadaroem . podkómbjf, k tó ra  bada­
ła kontrak ty  drzew ne w M aicoclsce zatw ierdzono 
przez nśjK sterśtw o ro ln ictw a i dóbr państw ow ych .

■P. Sbipniski ośw śadcza, że Polska ma około 
9,700.990 heictarów b io rąc  ty tko 3 nr1 z ! 

'JicRteca m ożem y -obGiczyć, że Polska m a {wzeszło 
:27:OGO.GOó nr1 m asy d rzew nej do dyspozycji. G dy­
by  ta m asa została  należycie zużytkow ana, w p ły ­
nęłoby  to znakom icie na 'stan naszych  finansów. 
M ów ca poddaje ostrej k ry ty ce  kon trak ty , popie­
ra jąc  twieniteenSa ja-skrawymi przykładam i.

P rezes N a j w y ż s i  Izby .kontroli pań stw a  u. 
(tarnow ski ośw iadczył, że będąc  zaskoczony dzi­
siejszą dyskusją, me m oże odpow iedzieć m ery to­
rycznie, natomiiast obiecuje po zebraniu m ateria łu  
dać w yjaśnienia.

P o s ło w e  Osiecki i Ksernik odpierali zarzu ty  
podniesione przez posła SŁapińskiego.

W  g łosow aniu p rzy jęto  w szystk ie  rezolucje 
komisji i postów . P rzy stąp io n o  do  obrad  nad w nio­
skam i nagłym i p. M ajew skiego w  spraw ie granicy  
w schodniej i p. K aczyńskiego w  spraw ie  bandy­
tyzm u.

M inister sp raw  w ew nętrznych  D ow narow icz,
om aw iając sp raw ę granicy w schodniej stw ierdza , 
że nie jest o ra  'dostatecznie zam knięta i że nale­
żałoby  zmienić całą dotychczasow ą organizację 
służby  granicznej, — g d yby  się chciało szczelnie 
zam knąć' granicę. B ataliony celne oddane do d y ­
spozycji M inistra sp raw  w ew nętrznych  podlegają 
•częściowo M itiffcerstwu skarbu, częściow o zaś

M inisterstw u spraw  w ojskow ych. W ojew ództw a i 
s ta ro stw a  uczyniły ‘w danych wariinktaeh wiole — 

|by  zam knięcie 1 gran icy  było  skuteczne. W  pyitia- 
p z ia łe k  Rada M inistró^- rozpa tryw ać  będzie środ­
ki, zm ierzające do zorganizow ania straży  gramc-z- 
m>j. M inister w yraża  nadzieję, że uda się spraw ę 
pomyślnie rozw iązać. M ówca rad  jest, że Sejm 
chce w ejrzeć w tę spraw ę, zw raca  jednak, uw agę 
na koszta, jakie s}*o w oduje w ystanie nadzw yczaj­
nej komisji. P rzechodząc do sp raw y bandyryszmu 
— M inister o św iad cza j że 3 i pól tysiąeaK oliejun- 
tów  w ysłano  na granicę, a w obec braku k red y tu  
nie można by ło  zw iększyć stanu policji w .kraju. 
Demobilizacja, ogrom na liczba bezrobotnych, na­
p ły w  rep a trian tó w  i ogólny k ry zy s gospodarczy  są 
to m om enty, k tó re  .przyczyniły się do pogorsze­
nia się stanu bezpieczeństw a. Akcja w  tóertflku  
zw alczania bandytyzm u prow adzona jest sy s te ­
m atycznie i energicznie. W  wielu w ojew ództw ach  
osiągnięto już dobre rezultaty . M ów ca w skazuje 
na b rak  w spółdziałania ze s tro n y  spo łeczeństw a i 
na podkopyw anie pow agi w ładzy . — P rzy k ład em  
jest Stosunek Sejm u do M inistrów . Nieodz-ownem 
jest jak  najszybsze uzdrow ienie tych stosunków .

D yskusję nad  tą  sp raw ą ■odroczono.
Odczyrtatoo następnie anferp&lacje posłów7 Ma- 

jew stóego( G d y k a 'i  W aszkiew icza w  sp raw ie  re­
kw izycji w ęg la  w kopalniach dki kolei. Wileeinini- 
s te r E befhard t w obec p o trzeb y  przedstaw ienia 
sp raw y  z pow ołaniem  się na cyfry , prosi o od esła ­
nie sp raw y  do komisji. Izba w niosek przyjęła.

N astępne posiedzenie w e w to rek  o  godz. 4 
popołudniu.

oilsji sejmowpeh.
Stan odbudowy kraju, — Potrzeba jeszcze  

la mil. m.s drzewa.
W arszaw a. (PAT). Komisja Ochrony pracy

rozpoczęła dyskusję nad w nioskiem  posła  P o to ­
czku w  spraw ie zw olnienia pracow ników  rolnych 
od obow iązku ubezpieczania w  kasach  chorych 
na w ypadek  choroby.

Komisja w ojskow a w y słu ch aw szy  referatu  
posła M alinow skiego w  .sprawie po.r K azim ierza 
Tilla, k tó ry  w czora j na cm entarzu pow ązkow skim  
usiłow ał dokonać sam obójstw a z rozpaczy, że zo ­
s ta ł zdem obilizow any, postanow iła  zw rócić się I
do M inisterstw a sp raw  w ojskow ych, ab y  jak naj-1 W ino. (PAT.). Spraw ozdanie 
rychlej pospieszyło z w yjaśnieniem . R ozpoczęto dzenie o  godzńne 15*36.

ogólną dyskusję nad projektem  u staw y  o obo­
w iązku pow szechnej służby w ojskow ej. P o stan o ­
wiono zażądać  od M inisterstw a sp raw  -wojsko­
w ych  m ateria łów  i  zestaw ień, do tyczących  obo­
w iązku powszechiiej-ifiłużby - wojskowej- 'WMftnych; 
krajach. '

Komisja rolna obradow ała n a d  dw om a pro­
jektam i M inisterstw a ro lnictw a w  spraw ie śro d ­
ków  na pokrycie  w ydatków , zw iązanych  z w alką

z .księgomtszeu: i--\v '" p ra w ic • u staw y  tym czaso­
w ej o opłatach państw ow ych od zw ierząt, znaj­
dujący d r  się w obrocie haudiow ym .

Komisja adm inistracyjna p rz y jd ą  w trzoeiem 
czy tan iu  projekt ustaw y o gminie wKiskiej i o 
gmrnitej ordynacji, w yborczej.

Na połączonsm  posiedzeniu komisji zdrow ia 
publicznego i opieki społecznej, przedstaw iciel 
p c isk o -am cry k *  skiego kom itetu pom ocy dzie­
ciom z ło ż fl spraw ozdanie z działalifcści komitetu.

Komisja skarbow o-budżetow a przyjęła p ro ­
jekt u staw y  o m aterjah em  zaopatrzeniu  w e te ra ­
nów  pow stań narodow ym i.

Na posiodseniu komisji odbudow y kraju  przed­
stawicie! M inisterstw a robót publicznych złożył 
spraw ozdanie % działalności M inisterstw a, d o ty ­
czącej odbudow y. W edług dany cii M inisterstw a, 
stan odbudow y przedstaw ia  się. następująco: Z
liczby i ,546.892 zniszczonych budynków  zostań  
odbudow anych 43.6 proc., do odbudow ania pozo­
stało  S72-855 objektów . D rzew a na odbudowę 
w y d lf  Rząd dotychczas 1,856.655 in. sześć, w 
stanie okrąg łym  i 290.957 m. sześć, w  stanie 
p rze tartym . P rócz  tego z kontyngentu rozdzie­
lono: z lasów  pryw atnych  1,306.226 m. sześć,, ? 
lasów  p aństw ow ych  816.864 m. sześć. Pieniędz:-. 
w ydano  ze skarbu  państw a 6 m iliardów 700 mi­
lionów m arek polskich. W edług  sp raw ozdaw cy  
po trzebaby  jeszcze było  na odbudow ę najmniej 
15 rniijonów m etrów  sześciennych drzew a. Nad 
spraw ozdaniem  w y w iąza ła  się bardzo ożyw iona 
dyskusja. P oseł Stapśńsld poruszy ł sp raw ę rzą ­
dow ych kon trak tów  drzew nycn i /.w rócił uw agę, 
że pow yższa sum ę 6 m iliardów 700 m ilionów mk. 
stanow ią nietyłk-o zapomogi, ale i w ydatk i na .u- 
trzym anie  całego szeregu urzędników , p racu ją ­
cych p rzy  odbudowie. M ówca proponuje, aby  
eksploatację lasów  rządow ych  odebrać drzew nym  
spółkom  chłopskim , gdyż spółki tc nic d o sta r­
czają m ateria łu  na odbudow ę i nie w yw iązują  
się z p rzy ję tych  na siebie obow iązków . Następnie 
proponuję p. S tąpiński, aby  w ybrać  specjalną ko­
misję, k tó ryby  na miejscu zbadała  sp raw ę kon­
trak tó w . .. .Szereg posłów  . w y pow ję .dż ta r s ię , za  
przekształceniem  całego system u odbudow y, D y ­
skusji hic w yczerpano . N astępne posiedzenie \yt^ 
środę, 1. m arca.

Z  Sejmu Wileńskiego.
O los pasa neutralnego. — Gen. Żeligow ski w Sejmie. — Nie było niedo­

kładności przy wyborach wileńskich.
z jedenastego posiedzenia sejm ow ego. M arszalek o tw iera posie-

Polski At as Kongresowy.
Polski Atlas K ongresow y, k tó ry  niedaw no u- 

kazał się w  druku 'nakładem  K siążnicy — jest w a ­
żnym  dokum entem  p racy  polskiej w  czasie konfe­
rencji pokojow ej w  P a ry ż u  .Zaw iera on karty7 i 
d jagram y, w ykonane w  Biurze Goografłcznem, — 
k tó re  zorganizow ano p rzy  Polskiej Delegacji po­
kojowej w  P ary żu , z początkiem  stycznia  1919 r. 
W  biurze tym , k tó re  .pozostaw ało w  ścisłymi kon­
takcie z szeregiem  uczonych, p rzy g o to w y w an o  
jnemor-jały z <baedss«iy geog-rafji, etnografii, s to ­
sunków  fizjograficznych, kom unikacyjny cli i eko­
nom icznych Polski, raetylfao dla informacji P o l­
skiej Delegacji, ale  może w jaszcze w iększej m ierze 
dla informacji i propagairdy w  sferach Misji Za­
gran icznych  prziy Konferencji pokojow ej. W arto  
napraw dę przejrzeć k a rty  tego Atlasu, ażeby  u- 
świaidońiić sohfe, czego dom agała się D elegacja 
P o lska  i o  ile uw żględm ouo nasze słuszne w y m a ­
gania. Z w rócim y irw agę na kółka m ap tego  Atlasu, 
— map, -które nie strac iły  nic ze sw ej aktualności, 
ow szem  zaw sze  pozostaną żywymi dokum entem  
wielkiej polskiej p racy  cyw ilizacyjnej.

C iekaw ą jest m apa VIII, t. j. M apa etnografi­
czna  Polskiego Komitetu N arodow ego. Kolorem 
Czerwonym oznaczono obszary  polskiej w iększo­
ści, kreskow aniem  coraz luźnieiszem  .— 4 stopnie 
mniejszości polskiej.

O tóż jednolita b arw a czerw ona, pokryw a ca­
łą K ongresów kę, Galicję Zachodnią, Ś ląsk G órny, 
W ielkopolską Pom orze — w reszcie  w iększość 
nołska sięga potężnem  skrzydłem  na L itw ę — hen

aż po  Dźwiiiię i D yńabirrg. P o tężn e  w yspy  -polskie 
są zaznaczone na Białorusi, w reszcie  w e w scho­
dniej M ałopolscc, gdzie na uw agę -zasługuje prże- 
dewszystk-iem w yspa L w ow ska i w y sp a  Podolska.

M apa IX. p rzedstaw ia  nam „Żydów  w P o l- 
sce“.

M apa ogrom nie cha rak te ry s ty czn a . B arw ą, 
błękitną oznaczono najm niejszy procent żydów , a 
kreskow aniem  żółtem  —• coraz silmejszcm i gę- 
.stszetn p rocent żydów  od 17.5—31.5%. O tóż oka­
zuje Się, że b ań v a  błękitna jest rozm ieszczona na 
zachodnich ziem iach, k resow ych  P o lsk i: więc. P o­
m orze, W ielkopolska, Śląsk.. W miarę, jak idziemy 
na w schód w żras ta  kreskow anie żółte. Najsilniej­
sze w  tonie planty żółte m am y kolo W arszaw y, 
B iałegostoku, W ilna, nad Niemnem. A dalej na P o le . 
siu, na W ołyniu, U krainie i w- g ó ra c h  M apa ta po­
w iada w yraźn ie : tam  gdzie w ysoka kultura spo­
łeczeństw a, fani żyw ioł żydow ski jest wy-pieraaiy.

M apa XII. nosi ty tu ł ..Polsku w polskiej. Ko­
misji Konferencji pokojowej (kwiecień 1919)“ . Na 
mapie tej oznaczano  iinją czerwtoną, ciągłą te ry to ­
rium uznane jako menyątpłiw ic polskie, k resk o w a­
niem — obszary  -plebiscytowe. O tóż do tery to - 
rjiim niew ątpliw ie ' poł-skiego wliczano w tedy  — 
kwiecień 1919 r. - -  bez zastrzeżeń : G dańsk i
^ ą s k  G órny. Punktowa,'wiean próbow ano oznaczyć 
granicę w schodnią Polski. T ę „Próbną'1 granicę 
Polski dopTOwadwwło w zdłuż Bugu do granicy 
daw nej Galicji — i tu tę  Iwtjję czerw oną urw ano... 
U rw ano, bo Konferencja pokojow a nie w iedziała, 
co m a sądzić o w schodniej M ałopofece, k tóra w te­
dy by ła  terenem  w ojny polsko-w skiei.

Z map, k tóre  są dokum entam i kultury  polskiej 
w ym ierać należy m apę XIII i XIV.

M apa XłJI. p rzedstaw ia ..Polskie druid -w o- 
kresie 1794— 1913 i p ra sę  polską w  r. 1914“.

Kółkami różnej w ielkości oznaczono miejsca, 
w których pojaw iło się w e w skazanym  okresie 
czasu polskich książek: poniżej 100, 100—590, 500 
do 1.090, 1.000--10.000 i pow yżej 1 0  ty sięcy  ksią­
żek. Kółka kreskow ane oznaczają miejsca, -w k tó ­
rych w roku 1914 w ychodziły  pism a codzienne. 
Otóż. okazuje się, że • następujące m iasta polskie 
miały ponad 10.090 książek w okresie 1794— 1913: 
Lw ów , K raków . W arszaw a. — Do 10.000 książek 
m iały: Poznań, W ikto i W rocław . — Kijów m isi 
cło 500 książek polskich.

W szystk ie  te m iasta  z w yjątk iem  W rocław ia, 
m iały w7 roku 1914 pism a codzienne polskie. P i­
sm a codzienne w ychodziły  — na ogół biorąc w  16 
rniastacit poBkłch. N ajbardziej pusto  przedstaw ia 
się otezti-r b ło t Poleskich. Nic dziw nego: obszar 
bagien i błot twe sprzy.ial p racy  cjnudfasacyjnsj.

Mapa XIV. p rzedstaw ia  bibljotcki, ittuzea u 
knne zbiory polskie w  roku 1914. Rozsiane są one 
szeroko na Podoili, Ukrainie. W ołyniin BM ejnusi. 
fkrak ich. zaś znow u fyłfco na obszarze b ło t P o ­
leskich.

M apa XV. p rzedstaw ia  to.pografję bojów  po­
w stania I$53/64. Jak  niezw ykłe ciekaw a <inapa — 
zw łaszcza  dla stw ierdzen ia ' po ł^ tości L rłv.ry.. W  
girbofnS W arszaw sk ie j stoczono 149 bitew , w  giu  
beroji W ileńskiej 120; w  gutocraiS P iotrkow skiej 
93 —- a w  gubernji Kowieńskiej 134 ! C zyż może 
być coś bardziej w ym ow nego? Poodjam y cały
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Lam ostanow  fenie ludności w pasto n ew tra to ro .
Na porządku. ifeóeiHiytjj stonęte ' s w a r a  Ziemi 

W iieńskiej znajdując©:; się pod okupuHą litew ską 
■oraz sp raw a  wciski; Poktków  w Kowteńszeswiiife,

■ a w reszcie 'wsśnsek w ykonaw czy do itc-hwaSy za- 
saćińcEoj.

P . Staniew icz (ESL.ł w innemu kercitoys poli­
tycznej, jako jej referent, 'pro&i o  itchwateuic wuio- 
akj koards-ji, m ocą którego Sejm wSeóski w zyw a 
Sejm iłstawo<Sa-\vx«i- i rząd  R-zpitej Pofetóei eto po­
czynienia kroków  cotem w łączenia iych obszarów  
c!-o Polski. M ów ca :ia4r>«e-nr«it ż-c n ieszczęsny trak ­
ta t w  S uw ałkach  zaw arty  pod presją , itzuaaiy zo­
sta ł przez gen. Zcti&owskfcJro i p racz rzati polski 
tylko za tym czasow y , ciaymók; polskie zastrze­
gły sobie przy  tej sposobności p rzez  sw ych przed  
sU-wiciełi w  Lidze N arodów , że żadaią iych :aem 
z  pow rotem . W •okresie w yborów  do Sojtmi w ileń­
skiego o d by ły  sio w ybory  także i na tych obsza­
rach, jednakże 2e w zględów  od nich niezależnych 
przedstaw iciele tej izieini nie m ogą zasiąść w tym  
Sejmie, upomnieli się jednak p rzez specjalną dele­
gację, ab y  im dano  p raw o  w ypow iedzenia  się- w 
kw estii p rzynależności państw ow ej. M ów ca uprą 
sza Sejm o um ożliwienie ludności p asa  neutrain-ego 
•wyrażenia sw ej woli p rzez  uchw alenie w niosku 
komisji politycznej, w  k tórej to  spraw ie odnośny 
w niosek rów nocześnie p rzedstaw ia .

M arszałek  zaw iadom ił labę o  przy byciu do 
Sejmu gen. Żeligowskiego (postaw ie pow stają  z  
miejsc i w itają gen. Źeldgow-skiego ->.&rzykąpni: 
Niech żyje! o raz hucznym i oklaskam i) i zw rócił 
się do gen. Żeligow skiego z pnzeraówienlcni.

N astępnie przystąp iono  do dalszej dyskusji 
ttad ' p ierw szym  'punk tem  porządku daieatitega.

W  ciągu dyskusji p. Staniew icz (PSL.) p rze­
chodząc do sp recyzow ania w niosków  proponuje 
uchw alenie przedłużenia u s taw y  zasadniczej ze 

'stw ierdzeniem , że w szystk ie  p ra w a  do ziemi nic 
objętej p rzez  w y b o ry  a ciążącej do Polsk i Sejm 
przelew a na rząd  Rzpiiej Polskiej. Mwwca odczy­
tuje następnie w niosek w  zm ienionej redakcji.

O g. 8 w . po p rzerw ie  zab ra ł ponow nie głos p. 
Staniewicz. R e fe re n t. om aw ia szczegółow o trzy  

.odrębne aagadnienia, a m ianow acie: pasa neutral­
nego, terenów będących pod okirpacją litewską, 
k tóre  nigdy nie p o zostaw ały  pod r / ą d a n l  paiskś- 
mi, a  k tóre  jednak posiadają  zraczny. odsetek  hał-

szereg  m ap dla -braku m iejsca. W ym ienim y nato ­
m iast jeden ogrom nie c iekaw y  d o g ram , noszący  
ty tu ł; „P ogrom  w K*9zenkrwje*, p rzy p isan y  P o la ­
kom  przez ,,New Y ork jlerafdia" z 26. m aja 1919 

: roku. Na m apie E uropy um ieszczono P o lskę , i o- 
znaczono odległość K tszeniew a od gran icy  pol­

esk ie j: odległość w ynosząca  ty lko 250 km.!
■ Z innych m ap na uw agę zasługuje -mapa XXXII. 
nosząca ty tu ł: „P o lacy  ua G órnym  Śląsku" po- 

. diug prof. Seringa. Je s t to  k-opja m apy, dołączo­
ne j do studium  sp-ołeczn/o-ptrawnogo. w ydanego

przez  prof. Seringa p t.: .,V©mrtnmg des łandfóohen 
. G rundbesitzes". U czony niem iecki s tw ierdza na 
tej ma-pśe polskość G órnego Śląska.

Polski Atłas K ongresow y j e s t . ogrom nie w aż­
nym  dokum entem  polskiej propagam fy i polskiej 
działalności w  okresie Konferencji -pokojowej.

Dla zrozum ienia wartości tego  atlasu  należy 
' sobe uśw iadom ić, że Polska była  jednak czem ś 
nieznanem  — dla w ielkich m ocarstw  Zachodu: że 
cały  szereg  fałszyw ych  z gntmtu opinii ścigał i 
p rześladow ał w szelkie usiłow ania polskie; że 
trzeba b y ło  w alczyć na każdym  kroku z fałszem  
— z uprzedzeniem , n aw et % niechęcią...

Tę w alkę podjęło Biuro G eografieżiy  i 
prow adziło  ją z o d k ry tą  p rzy łb icą ... A czyż w-al- 

. ka ta  już dziś skończona? - Nie ! Św iat jeszcze 
i -dziś nie zna nas należycie; jeszcze i dziś w ątpi 

> w nasze siły. w  -nasze zdolności... Te w ątpliw ości 
rozprószy ty tko  w ielka p raca polska ■ i tężyzna 

'ch arak te ru . Miejmy nadzieję, że potrafim y się 
.•zdobyć i m  w ielka p race i na niezlom ność chara- 
kleru!? J. R.

noścł pofckie-j «• w e s z c ie  placów ek litew skich i 
stawia, przy końcu sw ego praemówfenśa w tńosek 
;ix< odesłarjis o-duośii.ccb 'cu h isk ó y  ponow m c do 
komisji polityczne! dla uzgodnienia w 
W niosek referenta jwzyjotn. '

P. Zaszto-wt - ile nur/e się zgodzić m- żatócr 
z projektów  auł na wniosek komisji -smtyczHu. atr. 
na w niosek p, Śwteeh ow akiego z powodu. Iż wukł- 
sfó te nie wdpov ;uiv<to rzeczyw istem u stawów* 
rzeczy. Rozpatrzenie granic poiśko-btm yskich na­
leży do odpow-iedtaclł włś-dz polskich. Klub P P b . 
uchyla su; od g ło s o w i®  nad tą  sp raw a

P. A bram ow icz (denrokr.) poddaje k ry ty ce  o- 
ba wnioski i zgadza sic z w yw odam i p. Z a& tow ta  
w  testu, żc posłowie •Zhsnii W ileńskiej nie sa npo- 
w-*ażn!eni do izabieracia głe-.sn w  tej -sprawłe. Kłub 
dem okracji będzie g łosow ał za w nioskiem  p ierw ­
szym .

P o  zakończem u dyskusji m arszałek polecił 
sekretarzo-wł edezytanae w niosków  w ?;>raiwie 
w ykonania uchw ały  zfi-pa-iflej.w Sejmie.

O  godz. 20 marsi-siiek zam knął postodzenle. 
*■

W ilno. (PAT. Dziś odby ło  się ostatnie posie­
dzenie komisji w eryfikacyjnej. W obec odrzucenia 
przez bibę kasacy jna zarzu tów  przeciw ko rzeko­
mym niedokładnościom  p rzy  w yborach  w  okręgu 
wileńskim  północnym  i południow ym , komisja u- 
znata  w y b o ry  w  wymienionych, okręgach za w a­
żne i ustaliła  ostatecznie sk ład  Sejmu.

Włoskie przesilenie.
W łochy potrzebują niezbednie uregulowa.n-yoh 

stosunków. W ymaga tego ich byt ekonomiczny, 
domagający się dopływu św ieżych sil po przej­
ściach wojennych. Mimo to przewlekle .przesilenie 
gabinetowe przeciąga się z ci-nki ott dzień, z tygo­
dnia tm tydzień, a m ężowie polityczni różnych o- 
•bozów. po prze-dsięwziedu prób cofają sic od pc- 
wtegzotiej im misji sklecenia rządu na dłuższa mc- 
ec. \ \ ’ymaga to ‘wyyuśuienia, dostarczają go też 
korespondenci nzymscy, dobrze świadomi w łaści­
w ego stanu rzeczy. Ich zdaniom przesilenie w ło­
skie posiada tło  ekonomteane^nie wybi-cznic poli­
tyczne. Ostrzejsze wyatapterae rządu przeciw za- 
mies-zonemu strajkowi kwtejowemu, w yw oła ło  
gromy na szpaltach prasy -s«śaftstycz«e-j; dekret 
W'zlłrajviający noszenia broni., oburzył no niebie or­
gany opfaji publicznej fascfcrtów. Usiłując być bez- 
str-onnysn. rząd narazi? się, obu tymi fekcjcnii pdli- 
tycznym , a sporo kłoąjotów przyczynła ma rów - 
irież spi-awa p:?d-jecfa stosamków ekou-oniśczłiych z 
sowietacn1:. Ostrożność rządu w tej kwesji po- 
wodujc nic'rado wokmic -wśród kól tych przem y­
słowców-. którzy mało -ryzykując, palili słe do ol- 
brzymicii zysków . Zręczna akcja komunistów  
pc-ra-fffa wznieść ria- tem tle isk;jedną barykadę, 
nic łtuw ą do ustaiięcia czy bodaj ominięcia.

Ledwie rozw.iązaiTO sprawę tosyjsko-w łoską, 
wwbsichto pr,7;esń?o!fie bankowe. Część prasy za- 
rzuca rządowi .nieudolność w  izupKrbieżcni.u upad­
ków:! banku „di Seonto“. Konferencja w  Genui od­
wróciła tylko na krótłco uw agę opozycjonistów, 
śmierć zaś papieża i słaaiowisk-o rządu, wo-bcc
W atykanu wzburzyło demokratów i llberałóAy ....
połączonych nieda-w«o . w , jedną grupę parlamen­
tarną, stojącą dziś w  opozycjji. Jej stanow isko za­
decydow ało właśnie o tosach gabinetu, który 
przestał być w teu sposób wyrazicielem w iększo­
ści i musiał upaść.

Z powodu stiuiowiska rządu w sprawie Wa­
tykanu, demokraci i libera li magli mieć gabineto­
wi! -sporo do zarzucenia, nie był to jednak głów ny  
powód tMCzadowkłciria.

Jadro kryzysu ■— pisze zm w ca  w łoskidi sio-  
stinków p. Glsr/rmow-słci - znalazło się w  ryw ali­
zacji pomiędzy domokrarami a popolaranrk Ci o- 
statui w  sposób zastraszający dfa domoJcratów u- 
zy sy w a lt w-pływ na gabinet, a co za tent idżśe na 
sposób wykonywania ad«BwsłTacji i rządrzeme 
krajani.

Dtsnofcraoi od drw ij; polączesnis się w jedną 
gn tpę  pariame-nta-mą liberałów  i socja-Uiych dc;r.o- 
k ratów  (nazw a t-a nfetna nic w spótoego z pojy- 
•ctem .socjajiiej denajk-racjk zranei u nas -i w Niem­
czech jest to pop-rosta ty lko nazw a frakcji rad y - 
kiksj-UberasK-j, aic ,,;xir £:sci-i.le.;vję“ burżuazyj- 
ncj) w zrośli w  sile iv:ct>1ko iż ko liczba, ale p rse- 
dćws-zys-ti-eieru jako ześ-r-od-fowanic w jednem 
strosutictwfc p rzyw ódców , lak w ytósiycii, izk 
by-H o,x-prezes; gabirsciu: Gkyuii. ijrlaraio, i 
wielu, wiciu hmycli. dla k tórych .portfel mmlste-:- 
jatuy nie by? nowością.

G abinet Boiioniiego st\v«rzo4t> dla -_e;ów ;>o- 
polarów , nto m ógł b y ć  mile w idziany przez dcmc- 
k-rafów. Postsiwowiano więc w yjść /. rzadtr-cej 
wię-ksz^ości i p rzejść do opozycji.

U chw ała odpowiednia zapadła 1. bitego. — 
D rugiego rozpoczynała się sesja  .parfamefttefna. 
uchw ała dem okratów  siała sic w ięc refcav.1cą, — 
rzucotją gam nętow i w przeddzień rozpoczęcia a - 
brad.

W  chwili, gdy  o tw arto  posiedzenie pariam en- 
tu, prem ier Bonom! zjaw ił się na trybun ie  i zaw ia­
domił Izbę, iż dymisja gabinot-u została w ręczona 
lerółow-i.

K ryzys obecny, jak dotychczas, w ykaza ł ty l­
ko, \ż w  obecnej sytuacji, k iedy  p rzed  'W łocham i 
znajduje się szereg  sp ra w  wielkiej w agi. k tóre 
zlikw idow ać trzeba natychm iast, tawkso jest zna­
leźć now y gabinet przejściow y. — -Na to. aby. ze 
św iadom ością blizkic-j śm-ierd zacząć  ży w o t mini­
sterialny. żaden z cieszących się nraufaniesiu p a rla ­
m entu kandydatów  nic ma ochoty.

*

Rzym. (PAT). Jak donoszą dziennik?, per­
trak tu je  fa c ia  ponow nie ze stromiictv.wmi celem 
ich pojednania i zażegnania przesilenia. Zarząd 
partit s o «  lis tycznej ogłosił m anifest, w z y w a­
jący  członków , by 'wystąpili przeciw  widocznie 
pow stającej reakcji. U chw ała lew icow ych libera­
łów  w zy w a do zakończenia przesilenia i ducho­
w ego pojednania.

Danina.
laba Skarbow a w e -Lwowie kemun-i-kuje: 
Liczni p łatn icy  dam ny, operaiiac się r.a po. 

stenpw-t-efiiach a-rt. 16 f 47 usta wj- o nadzw ycza:. 
nej •dawnie panstw-owej wnieŚM prośby J  odroc/.e- 
uśe. w zględnie roztrsżenie na rato na okres ;2- 
m-testeczny przypadającej od nici; zapłaty  k r  -ny 
daniny.

Izba skarbow a zw raca  -uw?gę Tyci; w szy st­
kich płatników , że udzielenie takiego odroczenia 
względnie rozłożenia na ra ty  :r. ;że nastcpjć iyika 
pod w a n tó ie n r  yiymtom.onyn! w części I. rt. 
tj. jedynie w  tych w yjątkow ycii w ypadkach, '.r 
których  dopekiieme obowśarJcu w ypłacenfa dani­
ny  zagrażałoby  egzysrenci;.: ekonomiczne.! p ła P i­
ków .

Ustaxvu. za-tem -ograniczyła m ożność ud-rieic- 
n?a wsponutia-n-ycl! tdg do w ypadków  nader w yja.- 
tk traT ch . a ic  z tego powodu, .te d a ilna  sołacorw 
nic szybko, lecz -w tJte&KP trfercśc czasu. !»;« da 
iych -wmtików finansow ych i nic sprow-av.lz-1 tych 
stertków  gospodarczyd i, fakic były  -amte-rzo-nc.

k/.bn skarbow a z-godm e,/ brzmierdcm ; j-ate,-;- 
cją u s taw y  będzie badało skrupulatnie, c?y  co do 
każdego petenta zachodzą ustaw ow e i je-
ż d i  udzieli odroczenia lub r a t  i o r :a  czas  krótki, a 
polko już v,' hardzi, w yjątkow ych w w syJkscb na 
peteych  t#  irttosięcy.

W-obec tego nrzesirzfcgs się. in teresow anych 
p rzed  {jeztroskliwem xvyczekiwą*!-cni -decyzji Iz­
by  slcasbdwej ; załecc- się w czesne p rzygo tow a­
nie -kwoty; • potrzebnej csr* uiszczę-;:':; przepisanej 
daniny, aby  muknać ustewow^ych u :Iut!;Il-wycb 
następstw  u k  tc-nuinowego ptecerda dnnmy (5?i 
m iesięczie od zaległej k w o ty  i znaczne koszta e- 
gzokucyjne).

Z w raca się uw agę, żc o ile daniny nie ul.
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iszczą się w  rt tarkach polskich, lecz w  innych z a ­
torach (obligacje 5% dŁugotermiuowei pcży.czki 
tub obce w alu ty ) w skazanych  w a r t .  51, u staw y , 
to  w y p ła tę  można uskartecatóć jedyni# w kasach  
sk a rb o w y ch  (aft. 55 r«zp . wyże.).

K R O N I K A .  .
Kalendarz- Niedziela, 26 lutego. Rz.-k3t.: Za­

pustna. — Gr.-kat.: Syroposi. — Słowiański: Mi­
rosława.

Poniedziałek, 27 lutego. Rz.-kat.: Aleksandra.— 
Gr.-bat.: Kfrypj. — Słowiański: Wiarostawa.

—  Zanikowy proces zimy konsekwentnie po­
stępuje naprzód. Likwidacja na całej linji. We mgłach 
i wilgotnej szarudze ściąga zima swe forpoczty i cofa 
się ku . dobrze wprzód przygotowanym pozycjom 
wstecznym-

Jużci, ta rejterada mało nam przyjemna. Lecz 
ona odbywa się na obraz i podobieństwo ludzkie. 
Jak człowiek dziecinnieje gdy go starość już opadnie, 
ta!: i zima ca. progu Marca teni kończy od czego 
zaczęła w mrokach listopada: mgłą, cispugrochcm. 
zgnitym chłodem.

— Sstna roczn ica  urodzin Lenartowicza.
Pisma krakowskie' donoszą: Grób Lenartowicza znaj­
duje się — jak wiadomo —  w krypcie zasłużonych 
przy kościele św. Stanisława na Skałce. W dniu ob­
chodu 100 rocznicy urodzin poety, t. j. 27 iutegc 
b. r. liczna publiczność pospieszy złożyć hołd zwło­
kom liraika mazowieckiego. Jak się dowiadujemy,
0 0 . Paulini jako gospodarze i straże grobów zasłu­
żonych, odprawią w krypcie w dniu obchodu uroczy­
ste nabożeństwo za duszę poety.

—  Frezas Głównego urzędu ziemskiego w 
Warszawie, dr. Władysław Wernik, przybędzie do 
Lwowa i udzielać będzie audjencji w piątek, dnia 3 
marca b. r. od g«dz. 11— 2 w południe w biurach 
Okręgowego urzędu ziemskiego we Lwowie przy ui. 
Legionów 1. II. p. Następnie wyjeżdża do Przemyśla, 
gdzie udzielać będzie audjencji w sobotę, dnia 4 
marca r. h. od godz. 11— 2 w południe w lokalu 
tamt, Okręgowego urzędu ziemskiego, ul. Kilińskiego.

— S. ł. Rady miejskiej (opieki społecznej) 
odbyła zwyczajne posiedzenie d. 21 b. ni. pod prze­
wodnictwem r. Philippa w obecności radnycit Bartlo- 
wej, Bogdanowicza, Brodackiego, Deimeiowej, Lisie- 
wicza, dr. Parnasa i dr. Poratyńsbiego.

Przyznano miej. Zakładowi nieulecz. przy ul. 
i Bilińskich 14.000 Mk. miesięcznie na płacę i utrzy­
manie 1 S. Miłosierdzia i 1 sługi, oraz udzielono na 
adaptacje tamże 81.180 Mk. (ref. r, Philipp).

Udzielono miej. Zakładowi nieulecz. przy ul, 
Zborowskich tytułem zaliczki do wyrachowania na 
sprawienie zniszczonej bielizny i odzieży kwotę je­
dnego miijona Mk. (ref. r. Lisiewicz).

Uznano przedłożone rachunki miej. Zakładu nie­
uleczalnych za opał 610.000 Mk. (ref. r Poratyński).

Przyznano tytułem subwencji 3 ochronkom izrae- 
lickim kwotę 30,000 Mk.; izraelick. zakładowi sierót 
40 000 Mk. i 1O.0G0 MU. na opał (ref- d .  Parnas), 
i załatwiono przychylnie szereg podań ostała wspar­
cie miesięczne (ref. r. Poratyński).

Nie uwzględniono kilka próśb komitetów zaba­
wowych o zwolnienie od opłat dla ubogich i przy­

jęto  do wiadomości sprawozdanie z rachunków, od­
noszące się do podatku „Sylwestrowego8, który przy­

n ió s ł fund. ubogich 2,702.435 Mk. (ref. r. Bogda­
nowicz).

—  Z Towarzystwa Naukowego. Posiedzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodniczego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 27 lutego b. r. o godz. 6 po­
południu w Instytucie Chemicznym Politechniki z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1. Prof. dr. fi. 
Steinhaus przedstawi pracę własną p. t. G rachunku 
prawdopodobieństwa w przypadku nieskończenie 
wielu prób kolejnych, pracę dr. Leona Chwistka p. t. 
Teo.-ja typów konstruktywnych oraz pracę dr. Ste­
fana Banacha p. t. Rozwiązanie zagadnienia miary 
linjowej i płaskiej, 2. prof. dr. J. Czskanowski przed­
stawi pracę dr. Adrjana Demianowskiego p. t. Umy­
słowo chorzy szpitala kuiparkowskiego pod wzglę­
dem antropologicznym, 3. prof. dr. F. Graer przed­
stawi pra ę własną p. Ł O wpływie pewnych ze- 

;9 polów ch m :znych na jad błonicy oraz pracę dr. 
Jasińskiego p. t. Wpływ naświetlań lampą kwarcową 
na wrażliwość skóry.

—  Zarząd główny T. 0 . M. zawiadamia, że 
zdarzyło się U łka wypadków ucieczki ze Schroniska

i T. O. M. bez powoda dzieci repatriowanych, roz­

wleczonych w Rosji i mających pociąg do włóczę­
gostwa.

Uprasza się PT. Publiczność, aby powodowana 
litością rtie dawała wiary zmyślonym wykrętom tych 
chłopców i ucieczki im nie ułatwiała, lecz oddawała 
w ręce organów policyjnych i kclcj-fwycS, bo giez: 
i31 wykolejenie i nędza i zachodi obawa, żc będą do­
puszczali się kradzieży.

Prezes. Czerwińskiem, p.

—  Posiedzenie Tc w. filcb giczd ego, odbędzie 
się w poniedziałek dnia 27 lutego b. r. o godzinie 
6 wiecz. w sali VII. na Wszechnicy (I. p.) Porządek 
dzienny: 1. Ks. prof. dr. Stefan Szycldski : „Metoda 
filologiczna w badaniach nad początkami chrześcijań­
stwa", prof. Witkowski i prof, Ganszynizc: „O no­
wszych pracach filologicznych, zwłaszcza polskich8.

—  „0  wychowaniu m iodzieiy żeńskiej", cykl 
Wykładów, obejmujących 17 pHekcyj, urząda w mie­
siącach marcu i kwietniu Polskie Muzeum szkolne 
we Lwowie- Pierwszy wykład odbędzie się w piątek, 
3 marca. Mówić będzie wytrawny pedagog dr. Fran­
ciszek Majchrowicz na temat: „Pogląd na dzieje wy­
chowania kobiet w Polsce8. Bliższe szczegóły przy­
noszą specjalne afisze. Abonament na cały cyk! 500 
Mk., wstęp 50 Mk.

— Kńmitat budowy pomnika „Oriąi” na Te­
chnice zapvas.:a wszystkich członków i sympatyków 
na walne zgromadzenie, które się odbędzie dnia 
27 lutego o godz- 7 w malej sali ratuszowej. Spra­
wy decydujące, komitet uprasza o punktualne przy­
bycie.

—  Ho:ny dar. Na pomoc dla studiującej mło­
dzieży otrzyma? prof. dr. M. T. Huber od Jaworzni­
ckiego gwarectwa węglowego kwotę 250.000 Alk. 
Ten hojny dar pozwoli! między innemi doraźnie we­
sprzeć jedną z najważniejszych organizacyj samopo­
mocowych studentów Politechniki, która jest kuchnia 
Bratniej pomocy, albowiem ta instytucja, żywiąca 
setki ubogiej młodzieży, znalazła się właśnie w tru- 
dnem położeniu finansowem z powodu wstrzymania 
bezpłatnego dostarczania opału przez władze rządo­
we ze względów oszczędnościowych.

—  Dziennikarze, lw ow scy występują dzisiaj 
wieczorem w roli gospodarzy na zabawie, która 
zgromadzić winna w salonach Kasyna i Koła I.iter.- 
artyst. kwiat inteligencji lwowskiej. Wieczór przygo­
towano bardzo starannie, więc i uczestnicy jego od­
niosą sporo wrażeń miłych. Tłoku nie będzie, po­
wodzenie zapewnione.

— 1940 ceyiełsk  wawelskich zapisał już w 
swyefc księgach zarząd odbudowy Zamku krakow­
skiego. Do tygodnia przekroczymy prawdopodobnie 
liczbę 2000.

—  Ogólny w iec m anifestacyjny pracowników 
państwowych wszelkich kategoryj, zapowiedziany na 
jutro, z kazany został przez dyrekcję policji, wsku­
tek zarządzenia Ministerstwa* spraw wewnętrznych.

— (x) Vjfiec kolejarzy w  Stanisław ow i?. Ze 
Stanisławowa donoszą, że onegdaj odbyt się tam 
tłumny wiec kolejarzy, zainicjowany przez zawodowy 
Związek, na którym po obszernych referatach i prze­
prowadzeniu szczegółowej dyskusji uchwalono szereg 
rezolucyj, domagających się — między innemi —  
przywrotu bezpłatnego przydziału mundurów' służbo­
wych i wydania jednolitej pragmatyki sinżbowej, za­
równo dla etatowych, jak i nieetatowych pracowni 
ków, z wyznaczeniem dla tychże ostatnich tylko je­
dnego roku pracy próbnej. Dalsze postulaty objęte 
zapadłemi uchwalani., skierowane są przeciw udzie­
laniu jednorazowych dodatków i wyrażają żądanie j 
wypłacania —  aż do uregulowania sprawy uposażę-, 
ni a —  co najmniej miesięcznego pięćdziesięciopro­
centowego dodatku do poborów, oraz zaliczenia Sta­
nisławowa do pierwszego pasa drożyżniar.ego, podo­
bnie jak Lwów i Kraków.

— Jak się bawić to  się bawić! Jutro w  nie­
dzielę ostatn ia  zabaw a (raut) w  K asynie miejskim 
u rządzana  staraniem  studentów  chemii. Zapro­
szenia w ydaje  się codziennie od 5—7 w ieczorem  
w  Kasynie, zaś  w  niedziele przez c a ły  dzień.

—  Ciągnienie loterji górnośląskiej odbędzie 
się w pierwszych dniach marca b. r. bilety w cym: 
150 Alk. do nabycia w kantorach wymiany, bankach, 
redakcjach i innyvb instytucjach. Dochód r. Sorerj: 
przeznaczony na ofjaiy powstań górnośląskich i sic- 
roty po nich.

Warunki dla .nsbywajacrch bilety, są bardzo 
pomyślne. Wygranych jest ogółem 5413 rui opną 
kwotę 1,500.000 m. Reui. Pierwsza wygrana wy­
nosi 50.000 m. mciii., dwie drugie po 25.000  
nicm,, dziesięć dalszych po 10 OoO m. niem.

Bilety nabywać można w Redakcji „Gazety 
Lwowskie}*, ul. Chorąiczyznv 31, codziennie w godzi­
nach od 12— 1,

(S fa a a r y  5 p  o f c  u s  i  ł o  m  a  aa.? a

(złożone w Administracji).
Na nieszczęśliwych Sybiraków:

Dyrekcja nauczycielskiego semicarjum żeńskiego 
we Lwowie zdeklarowaną przez grono r.auczyciciskie 
i uczenice przez przeciąg roku szkolnego na utrzy­
manie jednego dziecka Sybiraków 20.130 Mk —•
Zdzisia Zamorska, nczenica iii. ki. państw, armie. . 
naucz, żeńskiego w rocznicę swych urodzin z przed­
stawienia 1100 Mk.

Notatki • litsracko-artystyoznó.
Repertuar Tsatru Siajskiagti.

Początek przedstawień o godz. 7"30 wieczorem.
Dziś, w spbotę popołudniu przedstawienie sta­

raniem komitetu rozrywek dla młodzieży „Tańce
opowieści i t. d.“, w wyko- 
szkohiej; —  wieczorem „Car- 

aktach G. Bizeta (gościnny występ 
W niedzielę popołudniu „S/kola 
5 aktach Mol era; —  wiec.orem

narodowe, pieśni, 
itaniu młodzieży 
men", opera w 4 
B. Ropowa). —  
żon“, komedja w
„Ich czworo", dramat w 3 aktach G. Zapolskiej. — 
W poniedziałek „Faust”, opera w 3 aktach Gounoda 
(estatni występ Kaczmara).

Repertuar Teatru {Salop (ul. Gródecka 2).
Dziś. w sobotę „Kłopoty pana Złotopoiskie- 

go“, farsa w 3 alitach Henryka Zbierzchowskiego. — 
Jutro, w niedzielę „Kłopoty pana Złotopolskiego”, 
farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. — W ponie­
działek „Czysty in crcs”, komedja w 3 aktach Sl. 
Kiedrzynskiego (premiera).

Repertuar Teatru Koweśoi
Dziś, w sobotę „Hiszpańska mucha“, fars»- 

w 3 aktach Arnoida i Bacha. — Jutro, w 
W niedzielę popołudniu „Hiszpańska mucha”, fersa 
w 3 aktach Arnolda i Bacha; — wieczorem „Miliar­
derzy”, operetka. — W poniedziałek „Miliarderzy”, 
operetka,

.Czysty interes3, komedja Stefana Kiedrzyń- 
sfeiego, która w Warszawie grana jest bez przerwy 
od trzech miesięcy, wchodzi na afisz teatru Malegc 
w poniedziałek, 27 b. m. Świetną tę komedję reży­
seruje p. Okornicki, główne role grają pp. Romsnó- 
wna, Wałężanka. Sicniawska, Okornicka, Czarnowski, 
Oko:cieki, Kalinowski, Bonnard. Nowe dekoracje.

„Czysty interes” utrzyma się na pewno przez 
dłuższy czas na afiszu.

K u r s y  g i e ł d o w e .

Pamiętajmy o braciach 

powracających z Rosji I

Lwów, dnia 25 lutego, godz. 10 30.
Marki niemieckie . . . 17-50 (1 7 7 5 -1 7 8 0 )
Franki francuskie . . . 345 (350)
Pianki szwajcarskie . . — (— )
Funty sterlingi . . 16700 (1670)
W ie d e ń ........................ — (6 5 -6 6 )
Korony niem -anstr. . • 67 ( - )  .
Korony czeskie . - . — (67 */.)
Praga, wypłata ♦ . • 70 (66—67)
Lei . . . . . . . 27 (27)
Liry . . . . . . . — ( - >
Budapeszt . . . . • — ( - )
Berlin . . . . . . 1790 (1815)
D o la r y .............................. 3990 (3 8 7 0 -  3880)

Ogólna tendencja spokojna Marki niemieckie 
i Wiedeń lekko zwyżkowe.
(Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje burs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, bors nieofi­
cjalnej giełdy).



G i e ł d a  z b o ż o w a .

Lwowska giełda zbożow a z d. 24. sutego. 
Zebranie mniej liczne. ••• P opyt ‘•■iiuy. podaż mała. 
z pow odu braku w agonów - -- Dow óz kukiirudzy 
rtufiuńskiej w strzym any , w skutek tego ceny ku­
kurudzy  krajow ej poszły w  góro- ■ T ransakcje 
w mace i kaszy  hreczanej. - - Ceny na ogół sil­
niejsze. — T endencja zw yżkow a — usposobie­
nie ożyw ione. — Następne posiedzenie- w  ponie­
działek 27. lutego g. 5 popod (AW.)

TELEGRAMY.
POM NIK W O LN O ŚC I W PO LSC E.

W arszaw a. (Tek w ł.). W  D ziedzicach na po­
graniczu ziemi cieszyńskiej, G órnego ś lą sk a  i M a­
łopolski s tanąć ma pomnik wolności. Ma on być 
hołdem  dla tw órcy  legionów, Naczelnika P iłsud­
skiego, dla bohaterów  poległych na Ś ląsku Cie­
szyńskim  w czasie najazdu C zechów  i dla po­
w stańców  górnośląskich. Pom nik stanie, na w iel­
kim placu, przed gm achem  dw orca kolejowego. 
A utorem  projektu pomnika jest yrof. R aszka 
w  K rakow ie.

\

Z SEJMU WILEŃSKIEGO.
Wiiiio, (AVv.) W  piątek  ra n o  obradow ała Ko­

misja po li tyczna, następne posiedzenie w ieczór. W  
ciągu dnia polecono postem  W ierzyńskiem u, S ta ­
niew iczow i i Śiraeckowskiem ti w ygotow anie  w nio 
sków  w spraw ie  pasa  neutralnego, te ren ó w  oku­
pow anych p-rzez L itw ę, oraz członków  P. O. W . 
w ięzionych przez rząd kow ieński.

W ilno. (AW .) Komisja w eryfikacyjna -przygo­
tow ała  już spraw ozdanie ze sw ych  prac. W szyst­
kie mandaty zatwierdzono.

OPRÓCZ SALIN RZĄD WYDZIERŻAWI 
i KOLEJE?

W arszawa. (Teł. w ł.). W  kołach  politycznych 
rozeszła  się. pogłoska, żc niezależnie od projektu 
w ydzierżawienia salin wielickich przedsiębiorstwu 
prywatnemu, rozpatryw any jest projekt w y ­
dzierżawienia koleś. Minister skarbu miał już o- 
trzy m ać  kilka bardzo  dogodnych i  (korzystnych o- 
iert.

DALSZE OSZCZĘDNOŚCI W MIN, KCLEfl.
W a r sz a w a . (I. wł.). Specjalna komisja ńlin. 

skarbu przy współudziale Min. i; o lej i badała możli­
wość zmiejszenia liczby pracowników kolejowych. 
Na razie przyszło do redukcji w poszczególnych dy­
rekcjach kolejowych. Redukcje te obejmują 40000 pn _ 
co* n-.ków. Usumęcie tych urzędników ma być ukoń­
czone w przeciągu 3 miesięcy. Nadto w Min. lioieji 
.eden departament i 7 wydziałów.

M a r a  B a ń h o w  sU a ,

T A N C  E R K A.
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy.)

— Aha — „Icapres-amdi d o n  faunę* — to ła­
dne.

— Tak, ładne; szczególnie jeśli się na to pa­
trzy oczym a Manetki a słucha uszym a D cbussy’e- 
g-o. W tedy dopiero słow a stają się obrazem  ż y ­
w y  m, drgającym barwami, owkmym słoneczną  

muzyką. Tańczyłem  to  sw ego czasu w  D ru ty  La­
ne i dostałem —  pamiętam — Syriusz ze złota. — 
A to są książki dla pani: Salome, Wilde a i Flau­
berta: Herodias, France’a  Thais j Momografjo: tań­
ca. Niech pani to sobie poprzegląda, a może się 
na co przyda pani kiedyś.

— Dziękuję pasiu bardzo — dziękuję, że  pan 
przyszedł w łaśnie dziś... Głupia rzecz, tak potrze­
bowałam widoku ludzkiej tw arzy, zdawało mi 
się przed chwilą, że gdybym  dom zastała pusty, 
to... - -  urwała.

— Dlaczego pani urwała i zaczerw ieniła się?  
pewnie dlatego, że umie pani prawfe nie zna, a 
<te obcego człowieka nie zw yk ło  się m ówić  
szczerze. Tak powiadają zasady, dobre w ychow a­
nie, konwenanse i inne szklane paciorki, któr.emi

GAZETA LWOWSKA z  dnia 26. sutego 1922.

ZWALCZANIE DROŻYZNY.
W arszawa. (A\V.) Na skattek konferencji m ię­

dzym inisterialnej w sprawie zw sdezam a drożyzny 
R ada Ministrów uchwaliła szereg wniosków, mię­
dzy innymi o stepobteranle cła w okresie 6 tygo­
dniowym cd niektórych towarów, jak ryż, mąka 
i t. d. zakazanie w yw ozu jej, oraz zjażesiłe taryfy  
kolejow ej na przewóz artykułów spożyw czych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ZDEMOBILIZOWA­
NEGO OFICERA Z PO W O DU NĘDZY
W arszaw a. (Tel. w ł.k Na w czorajszem  posie­

dzeniu Sejmu wielkie poruszenie w śród posłów  
w yw oła ł wniosek n ag ły  pos. Maliny w spraw ie 
zam achu sam obójczego zdem obilizoanego potu- 
czrtika K azim ierza Tiila. Por. TiH ta rg n ą ł się na 
sw oje życie z pow odu trudnych  w arunków  finan­
sow ych, w  jakich znalazł się po nagiej sw ej de­
mobilizacji. U chwalono zw rócić  się do m inistra 
spr. w ojsk, z żądaniem  w yjaśnienia tej skraw y.

WOLANIE O RATUNEK.
Mińsk Litewski. (AW.) P ra sa  tumska podaje 

następującą depeszę: O byw atele  i Setki osób li­
cach z głodu i zimna, Epidem ia zagraża całej iuci- 
ca-oh (Z głodu i zimna. Epidem ia zag raża  całej .lud­
ności. Ułudni w y g n ań cy  szerzą  epid-etnję. Szpitale 
są przepełnione. Niezbędna jest natychm iastow a 
pomoc d la  um ierający cli z g łodu na ulicy14. W e­
dług sta ty sty k i urzędow ej w styczniu  zare jestro ­
w ano chorych na  ty fu s  1.500 osób.

57AKOWSKIJ W WARSZAWIE.
W arszawa. (Tel. w ł.). W czoraj baw ił w W a r­

szaw ie K rzysztof Rakow skij, prez. Ukr. Rad in ­
dow ych. B y ł on z w izy tą  u Min. sp raw  zagr. 
Skirnm nta i u prez. Ponikow skiego. N astępnie zja­
wił się w  B elw ederze u N aczelnika P ań s tw a  i z ło ­
ży ł sw oją k artę  w izy tow ą, W ieczorem  odjechał 
do Bofliaa.

BOLSZEWICY OBLICZAJĄ STRATY WOJENNE.
M ińsk Litewski. (AW.) W  mieście oraz po­

w iecie m ińskim zaczęły  funkcjonować kom isje — 
m ające na celu rejestrację strat wyrządzonych  
przez armję polską.

CZESI A SPRAWA JAWORZYNY.
Praga. (AW.) D. 23. hm. odbyło  się l-sze  

posiedzenie komisji jaw orzyńskiej pod p rzew odni­
ctw em  posła słow ackiego K ruszew skiego, z n- 
działem  prof. Niederfego, Pantov!iczki i S łow aka 
p. Stayika. Członkow ie komisji rozdzielili m ate­
riał m iędzy siebie, a tego dnia w ieczorem  odby­
ło się drugie posiedzenie dla zapoznania się z 
punktem  w idzenia Polski, k tó ry  zreferow ał ra d ­
ca poselstw a polskiego w  P rad ze  p. B ader. W czo­
raj p. S łavik odjechał na Słow accyznę dla zbada­
nia nastro ju  ludności.

^tro^ii^imJłEagaaKBaaaBiaBiiigBawłcwiiiiHiMiwiBHMawaaaaai

uaszyw a się pancerze na piersiach dobrze w y ­
chowanych panien. Ale ja pani coś pow iem , ja 
nie jestem obcy, ja jestem coś, jakby kolega, do­
bry kolega i życzliw y , — ja nśe wiem  sam co, ale 
ot tak jakoś od pierwszej chwili pohwńlem pa­
nią, doprawdy całkiem szczerze. 1 mnie pani jest 
dziwnie żal, ja sam nie wiem  dlaczego?

W ięc jeśli to  pani jakąś ulgę sprawić może, 
niecli pani m ówi do mnie całkiem szczerze; cóż  
to  szkodzi, żc przy silniejszem jakiemś westchnie­
niu pękną i rozsypią się kolorowe paciorki, — 
one tak mało warte... Niech pani dokończy zda­
nia, które  pani samo na usta w ybiegło.

— M yślałam, że... oszaleję, — wy-nzekła bardzo
cicho.

M ieryńskij nie odpowiedział odrazu; zapalił 
papierosa, potem w stał, przyniósł sobie popielni­
czkę i usiadłszy z powrotem, zaciągnął się dy­
mem i rzekł:

—Ktoś powiedział, że aby' zrozumieć życie i 
człoW kka, trzeba samemu stanąć na brzegu sa­
mobójstwa, lub na progu szaleństw a — przynaj­
mniej raz. Pani stamtąd wraca. Ja panią rozu­
miem; ja tam także byłem  raz, ale to już było  
dawno, bardzo dawuo... Bytem  w tedy taki m ło­
dy! I nie tańczyłem  jeszcze tak jak dziś. B yłem  
na jalriejś scence w  Petersburgu mizernym akto­
rem; nocami grałem  na skrzypcach, po barach 
i tawernach, po weselach j bankietach, pałce so-

5 .

P rag ą . (AW.) Benesz w raca  do P rag i w m - ' 
tek wieczorem .

NIEMCY RABUJĄ PRZYZNANE POLSCE  
SKARBY MINERALNE.

Katowice, (AW.) D owfa& tjenty się, że w ko 
palni rody cynkowej .JRefeai-Chariey" w części 
przyznanej iNctecom kopsduSa nie jo.si o ip teate- 
w ana w cale, naioaniaar w k o ła ta ł, m ającej p rz y ­
paść Polsce prowadzi się gospodarkę rafeoskowa, 
P rzygo tow ane  są naw et zw a ły  rudy już wydefoy- 
tej et zam iarem  opróżnienia tych  zapasów  przed 
przyjęciem  -tego tery torium  przez Polskę.

ROKOW ANIA POLSKO-GDAŃSKiE 55ĘDA 
ODROCZONE?

Gdańsk. (AW). Biuro prasow e se isim  gdań­
skiego ogłasza, iż w edług w iadom ości o trz y m a ­
nych przez sen a t od delegacji gdańskiej, bawiące: 
w W arszaw ie, rokow ania poisko-gciańskie mc do­
prow adziły  do rezultatu  ś liczyć się trzeba z od­
roczeniem  ich na tydzień.

UCHW ALA O PODWYŻSZENIE TARYFY 
KOLEJOWEJ W  GDAŃSKU, A TRAKTAT 

WERSALSKI.
G dańsk. (AW). Sejm gdański uchwalił na o  

statm em  sw etn  posiedzeniu ustaw ę, upoważniają- 
cą sena t do podw yższenia tary fy  kolejow ej na 
obszarze w . m iasta o  20 procent z dniem i. m ar­
c a  br. W  zw iązku z powyższa, ucliw ałą zazna­
czy ć  należy , żc w m yśl tra k ta tu  w ersalsk iego  ko­
leje gdańskie na też ą do Polski i ustaw a sejm;, 
gdańskiego ma jedsmie znaczenie ptatouiezne.

ROZEJM W IRLANDjl.
Leałieid. (PAT). Griiiith i Collins, kierow nicy 

prow izorycznego rządu w olnego państw a irlandz­
kiego zaw arli ze De Y aterą, leaderem  republika­
nów, trzym iesięczny rozejm .

SPOTKANIE SIĘ LLOYDA GEORGEM  
Z PGINCAREM.

P ary ż . (AW.) Lk>ycl G eorge w yjeżdża 25. 
lutego ra-nkfcm t e  Iteadogne lub Calais, ceten; 
spotkaniu się z Poincarem , poczem  w ieczorem  po­
w ra c a  do Londynu. — P rz y  spotkaniu om aw iane 
być m ają nie tył ko szczegóły  zaw arte  w rock 
francuskiej z 5. lutego, lecz także  i porządek 
dzienny konferencji genueńskiej, sprawa jej odłoże­
nia, kwestia układu gwarancyjitego reparacji, bli­
skiego wschodu i inne.

FABRYKI RYSKIE PODEJMUJĄ SIĘ NAPRAWY 
ROSYJSKICH W AGONÓW .

R yga. (A W .) Ł otew ski przedstaw iciel w  M o­
skw ie rokuje z  rządem  sow ietów  w  sp luw ie p rz e ­
kazan ia  fabrykom  Ty-skim -remontu w szystk ich  
w ym agających  n ap raw y  w agonów  kolejow ych 
Przeb ieg  ro-kewań m a b y ć  pom yślny.

bie zdzierałem  do krwi za pieniądze, dla Sonii. 
Dziecinną miała tw arzyczkę i dwa bicze w ark o ­
czy  u skroni, jak bizantyjski obrazek, jak ikona 
złotista. Dużo, dużo rubli sfcbm ych  przynosiłem  
do demu, dla Soneczki, dla żony mojej, co mi jak 
dziecko była i jak ikoita św ięta,

A raz gratem na jakimś kawalerskim w ieczo­
rze; huczno tam było i w esoło, popili sic w sz y ­
scy  po russku szczerze, jak się należy, gdzieś o 
północy siedli do sanek, m uzyce kazali jechać 
z sabą na zabawę, na szeroką zabawę.

W tedy pamiętam ten próg — ten próg sza­
leństwa... W yścielony był czerwonym  dywanem , 
czerwone b y ty  tapety i abażury na lampach, 
czerwone suknie dziew cząt i twarze pijanych ofi­
cerów... Poprzez tea pfttrmeó, poprzez dym  z  pa­
pierosów sAsmea&tma Sasaę zUxśsL ją  afce 
nę — taiw? Obłeścy , ^stręary aśnśech aa ustach 
starej ży tew tó : „Gsaffoja. W*sae wjase&o bł*jjc*~ 
rodife, dla razoosbrazja w  Pfe&erbajłg 4«jedhata: 
jeji było ocma sjaaczao w drerewate. Zaitnije-że 
jedo!
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T. U Si':;, Zarządzenie postępow ania ceiem ućo- 
wodwem n śTii ć. ci. Dmytro Tkaczuk W asyla, n u d zon y  
16/9 188S w U w oźdzca s i .n y n  pow. Kofomyj.% cżero d l 
ny 14/U 1911 z Euńokja » Gregorów od szed ł na w io­
sn ę  19l i  26 p- str.-elców tij. wojnę, a z  kcńceiK ro­
ku 111S uo wojska ukraińskiego i od teyc; ezast; w sze l­
ki suicii o nim zaginął. Świadek Michajł© O stap czu . 
zeznał, że  zaginiony T saczai; w listopadzie 1918' za­
chorow ał na tyfus i oddano go do szpitala w m iaste­
czku HntwaB>, m kió.-yo: to szpitalu św iadek rów nież 
leżał ciiory r.s tyfus, tuż obok łóżka. zaginionego, 
w dwa lub trzy cni przed ruskim św . M i :e:it 191;? 
świadek v h ca t Tkaczukowi podać kaw ę zauw ażył je­
dnak, ź i  ten ©slatni leżał już martwy. Gdy praw dopo­
dob ne^  jest, ż s  Dmytca Tkaczuk zmarł wdraża stę na 
wniosek Eu lokji T sacsuk postępow anie celem  ustalenia 
dow c- u śmierci ogłasza się w ezw anie ażeby udzielono  
władam  ~ści o zagfn onym sadow i albo kuratorowi p. 
adw. Dr. j  Ucsowi w Kołomyi- Po dniu 1/3. J323 je­
dnakowoż nie w cześ tlej j ik w 3 m 'esl*ce od dnia o g ło ­
szenia togo edjkfu  w gazecie urzędowej Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie o dow odzie śmierci.

Sąd’ osręgow y Oddział IV.
Kołomyja, dnia 1. listopada 1921. 1213
T. 142/2i. Zarządzenie postępowania celem udo- 

v (dnienia śmierci. Stefan ALrtyn, Fedora, urodzony 
26/12 190 i w M kul ńcac.h po w. Śaiatyn o d szed ł w sty- 
cz.;ju 1919 dtf wojska ukraińskiego i od tego  czasu 
w szelki siu h po n;m zaginął. N edie zeznań Iwana Te- 
rent.aki i vVasyia K c i: ł/ zaginiony w maju 1919 w b i­
tw ie z wojskiem oolskioat został ranny i oddany do 
szpitala w e wsi Tausicnkc pod Skałau-.m gdzie w kli­
ka godzin potem  zmarł Świadkowie iru =a rozpoznali 
G iy praw :opor>c.trm  jest, że  Stefan Martyn Fedora 
zmarł wdraża się r.a wniosek Iwana i W asyla Martynów  
postęp, w. nie esifcńi ustalenia dowodu śmierci i ogła­
sza się w ezw anie ażeby udzielono wiadom ości o zagi­
nionym Sądowi albo kw atorowi p. adw. Dr. Eisacsowi 
w Snialyrie. Fo dniu 1/XI. 1921 jednakowoż n.e w cze­
śnie. jau w li raiesiąece od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej Sąd na ponowny w niosek po 
podjęciu dowodu orzeknie o dow odzie śmierci.

Sąd okręgow y Oddział IV.
.• Kołomyja, dnia 1. czerwca 1921. , 1201
,T . 71/21. Zarządzenie postępow ania celem udo­

god n i .n i i śmierci. Anna Pohorećka zamężua Czecho­
wska, urodzona 11/6 1877 w Sn i a ty nie zaślubiona S /ti 
1898 z Kościam C iechow skim  uszła w rokit 1916 przed 

'grożącą' inwazją ze  Śuiatyna, bawiła w m ieście Hoceń 
w baiakach dla uchodźców, a w edle zeznań Jełsny  
C<epyiiy, Marji K ontwaluk i Wasyla Pohoreckiego, z a ­
giniona Arna Czechowska urodziła w lutym 1 9 17 dzie­
cko, któremu przy chrzcie nadano im ię Oleksa. Przy 
po o lz ie  zm.ir a w barakachd lauchodźców  Hoceń i tam 
ją pochow ane, zaś dziecko oddano do ochronki, gdzie  
w 5 lub 6 mie ięry  również zmarło. Gdy praw dopo- 
dobuem j.-st, że  wym ię iione osoby zmarły wdraża się 
na wniosek Kością C zechow skiego postępow anie ceiem  
ustalenia dowodu śmierci i ogłasza się w ezw anie ażeby  
udzielono wiadom ości o sagin onym Sądowi albo kura­
torowi p. adw Dr. Mant; w Śnutynie. P o dniu 1/8 1921 
jednakowoż nie w cześniej jak w 3 m iesiące od dnia 
ogłoszenia tego. edyktu w gazecie urzędow ej Sąd na 
ponowny w niosek po podjęciu dow odu orzeknie o do­
w odzie śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 31. marca 1921. 1.191
T. 20?-21. Zarządzenie postępow ania celem  udo­

wodnienia śni i er ii. Stefan Humeniuk, Iwan>, urodzony 
15. sierpnia 1855 w Zamlincach Dow. Kołomyja, oże­
niony 23. Sutego 1S26 z Anną z Kateryjczuków, w zięty  
przez wojska austrjackie na poiłw odę i w edłe zeznań  
Iwana Łukaniuka i iwana Hrmeniuka zachorow ał Hu- 
meniuk w  jesieni 1916 w Góiohum orze i po dwóch 
dniach zmarł. Gdy prawdopoeobnem  jest, że  w ym ie­
niona osoba zmarła wdraża się na w niosek Anny Hu- 
men uk postępow anie celem ustalenia dowodu śmierci 
i ogłasza się wezwania ażeby udzielono wiadom ości u 
zaginionym Sądowi albo kura'Q"owi p. adw. Dr. Fakto­
rowi w Kołomyi. Po dniu 25/XII. 19‘i l  jednakow oż nie 
wcześniej jak w 3 m ie3ięce od dnia ogłoszeń a tego  
edyktu w gazecie  urzędowej Sąd na ponowny w niosek  
po podjęcin dowodu orzeknie o dow odzie  śmierci.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Kołomyja, dnia 15. czerwca 1931. 1209
T. 97/21. Zarządzenie postępow ania celem udo­

wodnienia śmierci. Iwan Koniuk Prokopa, urodzony 21/6 
1886 w Chlelicr.ynie leśnym paw . Kołon yja od szed ł 
w sierpniu 1314 z  24 p. p. aa w ojnę, a w edłe pisma 
urzędu metrykalnego wojennego przy dziesiątym  od­
dziale strat w ojskow ego urzędu likwidacyjnego w e 'Wie­
dniu z  ISs® 1921. E. Nr. 3513/F, uw idoczniony Iwan Ko­
niuk padł pod Krasną Dąhiówką. Gdy prawdopotóobr.em 
jest, że  iwan Koniak Prokopa zmarł w d ra i s się na 
wniosek Tacjany H '. horowicz postępow anie celem  usta­
lenia tjwwcdu in i erci i ogłasza się westwanie ażeby tsdzie- 
łoeo  wiadomości o  zaginionym Sądowi albo kuratorowi 
p. adw. l»r. Gelbariaw: w Koło osy). Po dniu 1/4. 1922 
jednakowoż Me w cześn ie jak w 8 m iesiące od dni.; 
ogłoszenia tego edyktu w  gazecie urzędowej Sąd na po­
nowny w niosek orzeknie o dow odzie śmierci.

Sąd okręgow y Odział IV,
Kołomyja, dnia 10. w rześnia 1921. 1196
T. 192/21/3. W drożenie postępowania celem  u- 

znania za  zm arłego. Agnieszka Socha z Czukwi wnio­
sła o uznanie m ęża Michała Sochę za zm arłego. Z ze­
znali WBioskodawęzyal i świadków Onufrego Solaka tu­

dzież Andrzeja Wąsa wynika, żn M ichał Socha jako 
żołnierz 45 pp. i?, armji castr, brał udział w e walkach  
u z froncie cA p ogórsk i.m  i dnia 8 grudnia 1915 w ys-a- 
ny na patrol zen więcej nic w recił. Zachodzi przota 
ootnnietBanic. iż p o łe f ł. Na p ód stsw ie ustawy z 8 
marca 19i8 Nr. 128- Dspj>- wdraża się postępow anie ce­
le ro uznania za  zm arłego #>li» in ła  Sochę. W ydaje się 
przeto ogólne w ezw anie aby udzielono Sądowi łub ini- 
ratorowi Panu Dr. Zwaryczcwu adw. w Samborze w ia­
domości o pow yż wy mieniony Sąd tul. w t ponowną' 
p.ośbe ;>o słuia t tipca 1922 rc. z? trzy gnie o azurmiu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy CHidziąi V.
SasitbOł', dnia 2 i  listopada 1921, 989
T. ciOó/26'3. W drożenie intstęporrauia cełeiu uzua- 

ui i za  zKuułego. Kasia Sawczyn gospodyni w U łycz- 
nesn w niósł* o uznauie jej męża liryaia Sawczy;«a za 
zmarłego. Z zeznań śv.(jadk.t Jurka Rygtfcs wynika, że 
riryń Sawe-tyti j.ik» żo łn ierz  t ,  armji aas;n,-;ckioj w je- 
Biesi 1314 w bitwie 'pod Lublinem ciężko ranny odnie­
siony przez Sanłterjtiszy pod stertę aisna, kiótn  się 
następnie sjMlitą, w skutek czego Hryń Sawczyn praw­
dopodobnie się spalił. Na podstaw ie ustawy z  31 marca 
19i8 Nr, 128 Dzpp. wdraża się postępow anie celem u- 
znania za zmarłego Hrynia Saw czyua. W ydaje się 
przeto ogołńc wezwanie, aby udslołoito Sądow i-lub ku­
ratorowi p. Drowi Zygmuntowi Kłclnbergowt w  D io -  
hobyczu 'wiadomości o powyż wymienionym. Sąti tu ­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia ’ 1922 
lozstrsygn le o usnaaiu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 1 listopada 1921. 390
T. 374/21/4. Wasyi Rybak syn iwana urodzony w 

Bolastr,'.szycach 18S8 żaiti erz 10 p. p icehoiy  jaro je- 
ii ec  wojenny miał umrzeć w  gubem ji i. a mars ki ej w  «- 
bozie Tocku. Gdy w obec tego  jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza się na 
wniosek Marii Rybak postępowanie celem u dow odnie­
nia jej śmie; ci i rozwiązania węz:a m ałżeńskiego a za­
razem ogłasza się w ezw anie aby d o .p ó ł roku' od o g ło -  
zze.-la w „Gazecie Lwowskiej-  lą d o w i albo p. dr. AUn- 
uowl adw . w  Przemyślu,' którego ustanawia się kura­
torem i obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego udzielono w iad o­
mości o  zaginionym. Po upływie tego terminu na p o ­
nowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku-

Sąd okręgow y Oddzia.! V,
Przem y*, dnia 17 stycznia 1922. • 1701
T. 194/21/3. W drożenie posiępuwanta celem uzna­

nia za zmarłego. SemaA Stogran syn Tyuroteja uro­
dzony 14 września 1881 zam ieszkały w PoJmichał.i Sp. 
Kalasz pow ołany ogólną moblitzacją do wojska austr. 
ooszed ł na front a jak świadek Onufry Maciejko ze­
zna', żo w 1915 reku s j  .sic rdz 4 z listy strat że  Serii a n 
Stogran z o arł. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się aa prośbę Anastazji Stogran 
postępowanie ceiem uznania za zmarłego zaginionego. 
W iadomości o zaginionym należy udzielić 'Sądowi' łub 
kuratorowi i obrońcy w ęzła  małż. p. dr, S.arkiewłczowi 
w Kałuszu. Ścinania Stograna w zywa się óy przed  
podp.saoym Sądem jawli się lub w  inny - sposób  dał 
znać o-sw em  źy.iu , Sąd tut. na ponowną prośbę po 
drdu 10 w rześnia 1932 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 września 1929. 1.07..
T. 389/21/4 W drożenie postępowania celem  uzna­

nia za zm arłego. Marja Bała w Michałowicach wniosła
0 uznanie męża iw ana Bały za zm arłego. Z zeznań  
w nioskodaw czym  i przesłuchanego świadka Michała S a 
uiszew skiego wynika, i e  Bała Iwan w roku J.915 na 
w iosnę brał czynny udział w o fen syw ie  austr. przeciw  
wojskom rosyjskim w okolicy M ośc.sk i miał tam zgi­
nąć, od tego czasu nie ma o nim żadnej w iadom ości 
tachodzi w ięc domniemanie że zginął. Ńa podstawie 
usiawy z 31 marca 191S Nr. 128 P zpp . wdraża się  po­
stępow anie celem uznania za zmarłego iwana Bafę. Wy­
daje s ię  przeto ogólne w ezw anie aby udzielono Sądo­
wi lub kuratorowi P inu Ju jtiszowi G iźow skiem u adw. 
w Rudkach w iaaom ości o pow yż wymienionym. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 30 czerw ca 1922 r. roz­
strzygnie o uznaniu . za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 15 lis .opada 1921 984
T. 79/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia Z9 zm arłego. Paraszka Duda zam. Dawyd w Tata- 
rynow ie wniosfa o uznanie jej m ęża Iwana Dawycia za 
zmarłego. Z zeznań w nioskodaw czym  i świadka. Mi­
kołaja Mozula wynika, ż e  Iwan Dawyd jako żołnierz  
34 p ;\ austr. obrony krajowej od września łub paździer­
nika 1914 zaginął i nie ma o nim żadnej w ladoinośc:. 
Na podstaw ie usiawy z 61 marca. 1313 Nr. 128 Dzpp 
w diaża się  postępow anie cciem  uznania za zm arłego  
Iwana Da w yda. W ydaje się przeto ogólne w ezw anie  
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Dr. Nu- 
scnblattow i adw . w Koma nie w iadom ości o pow yż w y­
mienionym, Sąd tutejszy -’>a ponowną prośbę po dniu
1 kwietnia 1322 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział V,
Sambor, dnia 17 lipca 1921, 983
T. 143/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna- 

nia za zm arłego. Anna Szm igielska z D orożow a wnio­
sła o uznanie jej męża V*7asy!a Szm igielsk iego za zmar­
łego. Z zeznań  w nioskodaw czym  i świadka Michała 
Kora wynika, że w edle _ zawiadomienia Czerwonego  
Krzyża W asyl Szm igielski jako żołnierz b. armji austr. 
walcząc z  nieprzyjaciel, zosta ł w  czasie bliżej n ie ozna­
czonym  ranny i oddany do szptala. Gdy od  roku 1315 
nie ma o nim żadnej w iadom ości zachodzi u staw ow e  
domniemanie, że  on nie żyje. W myśl ustawy z 31
marca 19 iS Ń- 128 Dzpp. wdraża się  postępow anie ce­
lem uznania za zm arłego. W ydaje się przeto ogólne  
w ezw anie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu 
Dr. K rertzensuerow i w Samborze w iadom ości o po­
w yż wymienionym. Sąd tuL na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sad okręgowy Oddział V,
• Sambor, dnia 25 czerw ca 1931. 982

'? 888'21,7?. E .'yst. W a:yi Sesyk syn Fanka, uro­
dzony 14- są ar co 1.8/8. . w ZaiuSarł*, p on iat Z łoczów .
• ow ółany  w t. 19.4. -  czas e r gólnej niofciłizacji do 
w sjska uu; t •.. b>'zł udział w walkach na ironcte niiuan- 
s.da! i. Łam miał umrzeć m  r z e r w o n ■ ę. Gdy wobec po- 
.v y }■ f i  go ;:»i r t c l  dp < > $  (.* b r; o iu j i? 31, że  c .&g t;: ń# .: v n1 c 2 y j c. 
i rceto  na wniosek Fsia.ęji Scsyk w dr; ż  -;o postępow a­
nie ccl:;vi; użuaińa z,.. .rłc-o. WyB^je 8 e p r z i to  o ^ ó i • 
u-, wezwanie, aby ońżlcic.i.c Sądowi lub km a torowi. Dr. 
hii<ii"w:-, adw . iv Z ioczbwic. i.iytc-go se rzze m  cs an.:" ' a 
t i ę  obrońcą  w ęz :a  nułrmrlsMey.o. w iadom ość1 o z  giroo* 
nym. Gdyby r.aj»niony żył. wiaicii ćco jc r i  dor.ictć -■ 
swem życiu. Na ponowny w niosek, po ursyw .e  0  nn 
sięcv od »iuia ogłOśzeuia cdy;:t« w „ G a z e d e  iwov.»Kicj’‘ 
rozs trzygnie  i/ą:: osia tcczu te  p ow yza-er wutosek.

Sii.t okiŁ;gOa;y Ouclria; ił  ,
Złoczów, dnia 17. stycznia 1922. 1672
T. 1*2/22/3. Etfykł. Szymon F e d y s z y ł urodzoiiy 4. 

wrześni-i 18S9. r. -.v Jasiocowcucit, %v czasie ogólne; mu- 
bilizacii w roku 1314. pow ołany do 35. p. p. obr. kraj. 
;t.,str. w alczył ma tioacie  rosyjskim i w edle zczuań śv, . 
józeia Mlkoiajawa, sacłiorow sł w  Frzerayślu na chola 
ie. i w sapitaiu umarł, co ogtoszonem  byio w rożka.i.- 
dileanym . Gdy w*.-bec povryżsaego jest praw doaodoo. 
nem, że Szymon Fcdyszyn j.ie żyje, przeto aa j r s .o  
Stefanii Fedyczyn, wdraża się posiępowan.e, c łesi uzna­
nia zś zuistrieso Szynicna Fedyszyna a m ałżeń-tw.; 
z nim za rozw iązane. W ydaje się przeto ogoine w ez»  a- 
ntc, aby uwiadomiono Sąd aibo kuratora Dra Hrrcii- 
horiłs, adw okata w Z łoczow ie, którego zarazem us;a- 
nawia się  obrońcą w ęzła  m łżeńsk iego o zag.u.ouym. 
Nu ponowny wniosei;, po uyływ ie 6 miesięcy od ui.ia 
ogłoszen ia  w „G azecie lwowskiej*’, rozstrzygnie Sąd e -  
staiecznis do wyższy wniosek.

Sąd okręgowy, O ddział IV’.
'Złoczów, dnia 25. stycznia 1922. 147s
T. 392/21/2. W drożenie postępowania ceiem u;; a- 

nia za zm arłego. Anita Makar z  Brzegów , w n .c s ł . o 
uznanie m ęża W asyla Makara za zm a/łego. Z zeznań 
w nioskodaw czyni i poświadczenia Z w k-m hności gmin­
nej w Brzegach, z 14. października 1921. r. wynika, że 
Wasyl Makar pow ołany zosta ł w r. 1915. do wojska 
i w yruszył ńa front rosyjski, gJzśe od  r. 1916. n e da­
wał" żadnej w iadom ości o sobie. Zachodzi zatem co -  
mniemanie, że  zim ri. Na podstaw ie ustawy z 31. mar­
cu 1918. r. Nr. 128. D z. p. p . wdraża się po iępow auie, 
celem uznania za zm arłego’ Wasyla Makara. W , da e się  
przeto ogólne w ezw anie aby udzielono Sądowi lab ku­
ratorowi Panu Dr. VcrstS sdigow-’, adwokatów; w Sam­
borze wiadom ości o po w , ż  wymienionym. Sąd tu cjszy  
na ponowną prośbę po dniu 31, czerw ca la23. r. ro z­
strzygnie o'uznaniu ża zm arłego.

Sąd okjęgow y, Oddział U,
Sambor, dnia 12 listopada 1921. 1024
T. IV. 37/21/4. W drożenie postępow aniu, ceiem  

znania źa zm arłego. Par.ta l mmi Mudry z P c lun, 35 lot 
liczący, n Michała i Teodozją w yjechał j ko. żołnierz  
na w ojnę w dniu 1. sierpnia 1914. dostał się do i ie- 
w oli rosyjskiej i przebyw ał w m iejscow ości Zahorodun  
ruszczą, zachorow ał na tyfus i miał urn zać w gMidn.u 
ISIS. r. a od tego czasu w szelki s łu .h  o nim zrgiiią!. 
Gdy w obec pow yższego  jest prawdapodobnem , że Pa ;- 
tale mon Mudry poniósł śmierć, p izeto  n a w .io se k  A a- 
stazji Muarej, wdraża się postępow anie celem  udow od­
nienia zaszłej śm ie .ci zaginionego i uznania mah.eń twa 
jego z  Anastazją z Fzdaków za rozwiązane. W y  aju 
się p zeto  ogólne wezwanie, aby uwiudomiono Sąd lub 
kuratora, adw. Dr. Lipińskiego w ja ś ie , którego równo­
cześnie ustanawia się  obrońcą w ęzła inalżena ie o aż 
do dnia 15. sierpnia 1; 22. r. o zag  r.ionym. Po upływ c 
fiow yższego  czasokresu, po przeprov,'adcenin i pod.ę- 
ciu dow odów  będzie rcz-iizygn iętc  o dow odzie zaszłej 
śmierci i rozwiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17. stycznia 1922. 1044
L. cz. T. V. 283/20/7. W diożenie r o s tę r o w  nia 

ceiem uznanm za zm arłego. J n Piwirifki, u odzony  
1873. r. w Rakszawie, syn Józefi i Agnieszki, pow oi ny 
1915. r. do austr. służby w ojskow ej, pełnił tę s łu ż b ; w 
czasie  w ojny poza frontem w Jarosławiu, Krakowie i t. d. 
a w 1918. r. p rą / obozie jeńców  w Si; eto w ie w Alba- 
nji, tam że zachorow ał i miał umrzeć 28. w rześnia 1918. 
r. w  szpitalu. Odtąd w szelk i ślad o nim zaginął. Gdy 
zatem  przyjąć należy, że  zachodzi u staw ow e dom nie­
manie z §  24. 1. 2. ust. c ., pipeto wdraża cię na prośbę 
Józefy Piwińskiej, postępow anie, celem uznania za zmar­
łeg o  — zaginionego, a jego m ałżeństw a za rozw iązane. 
Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo wi lub 
adwokatowi Dr. W ieanerowi W R zeszow ie, którego ti- 
stanawia się obrońcą w ęzła  małżeńskie:.;') w ianom  ść  
o pow yż wym ienionym . Jana Piwińskiego w zyw a się, 
aby przed w yżej v ,y K V w « y m  Sądt ni str.w ł się lub 
"i inny si>Oaob uwisdom  i o  sw em  życic. Sąd ti:teisz'r 
na ponowną prośbę w itaiu 4. lipca 1922. r, rozr.łri-ygnse 
o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, Oddział V.
R zeszów , dnia 4. lipca 3921. 1 1 4 -
1 . 56/21/6. W drożenie postępow ania celem, uzna­

nia za zm arłego. M ichał Bułas, syn Marcina i Katarzy­
ny, urodzony 27. lipca 1890. r, w" Horyńcu, brał udział 
w wojnie jako w oźnica przy podwodach i wedle przer 
prowadzonych dochodzeń w zięto  go w  sierpniu 1914, r. 
na podw odę a w  październiku 1914. r. zachorował i z  >- 
■stał odstaw iony do szpitalu w  J rosławiu. Od tego cza­
su brak o ninf w szelkiej w iadom ości. Można zatem przy­
jąć, iż  zajdą warunki ustaw ow ego domniemania śmierci 
po myśli §  34. 1| I. u. c. wzgL ust. z  31. marca 1918. r. 
Nr. 328. Dz. p. p. W obec teg o  na w niosek Franciszki 
Bułas, wdraża się postępowanie, celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zmarłą. W iadomości o za inionym- nale­
ży udzielić Sądowi. Zaginionego w zyw a się, aby jawi; 
się przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sob ie . Po dn. 26. października 1922. 
roku, jednak nic prędzej jak w 6 m iesięcy  od dnia o- 
głoszen ia  tego z*rząds«nia w  gazecie  urzędowej Sąd 
na ponow ny w niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 4  kw ietaia 1921, 1&7»-



GAZETA LWOWSKA * dała 26. hrtfi
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T. 531 /21/4, W d rS en ie  postępowaniu cc ero mcia- 
n’a za zmarłego. Andrzej Te feto wre, syu AlUiołaj -, iiro- 
diOiiy dnia 7. grudnia 1837. r. w Rkwis ruskiej, r.lnik, 
tam ie  o it .fu .o  zam ieszkały, bra| uaz ai w wojnie św ia­
tow ej jaśo  żołnierz austr. przy 89. p. p. i w edle prze- 
> prowadzonych dochodzeń w r. 1914. poszed ł na trenu 
i od:ąd nie ma o mm wiadomości. Możmi zatem przy­
jąć, iż zajdą waraaki ustaw ow ego domniemania śmier­
ci no m rśii łj 2*1. 1. a. u. c. wzgl. ust. z 3.1, utarca 1918 
r. Nr. I~&. Da. p. p. W obec tego na wisicieic Marji To­
rfow iec , wdraża się postępowanie, cele;ń uzr.ania * y -  
. trienAnej osoby za zmarłą, a związku mateńskiego, za­
wartego na dniu 21. lis opada 1911. r. między w ym ie­
nionym a wnioskodawczym .! za rozwiązany. W iadom o­
ści o zgialonym  należy  udzielić Sądowi albo ad w. Dr. 
Jakóbowi Stalowi w e Lwowie, którego ustanawia się  
Kuratorem oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. Z aginio­
nego wzrwn się, aby się jawił przed podpisanym Są- 
d m lub w ian y  .sposób uwiadomił o  sobie. P o dniu 31. 
marca 192:1. r., Sąd na ponow ny w niosek wyda ostate­
czne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2, września 1921, 1571
T. 919/20.10 W drożenie postępowania, celem uzna­

nia za zm .ałego. Tut. uchwałą z dnia 31. grudnia 3921. 
r Ip. f f  uznano Mikołaja rodaka, synajakóba, urodzo­
nego 15. muja 1882. r. w  Saritlkach, rolnika, ostatnio  
w Sarnikach zam ieszkałego — za zmarłego, p on iew aż  
miał on polcd.i jako żołnierz austrjacki przy 50. p. p. 
w listopadzie 1910. r. na froncie włoskim . Można zatem  
przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego domniemania śmier­
ci po myśli §  24. 1. 2. u. cyw. w zgl. ustawy z 31. marca 
1918. r. Nr. 128. Dż. p.p. W obec tego na w niosek  Agaty 
Fedak, wdraża się postępowanie, celem uznania wyraie*

nym a wuiosk .-dawczynią za rozwiązany
0 z a s r i '  try.n należy udzielić Sądów* albo adw okatow i 
Dr Bogusł ,w ow i Lungrhnmps we Lwawpe, którego u- 
stańawia się kuratorem oraz obrońcą w ęzła  niarżWsiye- 
go. - • g iu ion ego . wzywa się aby się jawił przed podpi­
sanym Sądem, o iie żyje, lub w inny sposób da: zua: 
c sobie. Po dniu 31. lipca J922. r., w zględnie w (i mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie  
irzędow cj Sąd aa ponowny wniosek wyda ostałccznc  
or Jfczenie.

SąJ okręgowy cywilny Oddział Vii 
Lwów, dnia 31. grudnia 1921. 1719
T. 291/21/3. W ładysław  Rajchel, syn Łiikssza, roi 

» ik, urodrony i zam 'eszkały w Jaćmierzu, z ogłoszeniem
1 góinei mobilizacji w słerpuin 1914 r.yjdszed i do Czyn­
nej służby w ojskow ej, którą pełnił przy 18. p. p. obr. 
kraj. Od czasu odejścia do czynnej służby w czasie  
wojny św iatowej słyci) o ńinr zaginą!. Sąd. okrę ;owy 
w SaiK>ku w zyw a.każdego, Irloby o życiu
Ril chefżr -m.aF ja'ję|^SUvieic w iać o.mość, aby dał „o tern 
znać Sąd w i w przeciągu sześciu m iesięcy od dnia o- 
giJszen .a  tego w ezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
otrzyma żadnej w iadom ości o jego życiu, uzuu go «a  
-ponowny wniosek Dra Jana Rajcli la za zmarłego.

Sad okręg rwy, Oddział IV.
Sanok, dnia 7. stycznia 3922. 1431
T. 27,20/11. Edykt. W drożenie postępowania ce ­

lem uZnanbi za zm arłego. §  21. ustęp 3 ust. cyw. Wa­
syl Mżkohiii, urodzony 8. lutego 1883. r. w D enysow ie  
pow iat Tarnop 1, rolnik, ta m ie  zam ieszkały, zabrany 
w czasie ogólnej mob i zacji sił zbrojnyc i b. Mmi. gu- 

. stro-w ęg. do obsług tejże arnsji w eharekte.ze woźnicy 
na podw odzle, z wojny do domu nie powrócił. W edle 
zeznań świadka Tomasza H ełowki. m Ucował Wasyl Ma* 
kóiiiu jcsien lą  1914, i. w Budyńcu około C zudjur na 
Bukowinie, przy dostaw ie siana na etap e zachorow ał 
ciężko a oddany do szpitala w ięcej do oddziału nie 
p ow róci. Gdy zatem przyjąć najeży, że zachodzi usta­
w ow e domniemanie śmierci, przeto wdraża się na proś­
bę żony jego Katarzyny Makohiu, nostępow anie, cińem 
uznania za zniaiłego, a związi. u m ałżeńskiego za roz­
wiązany. W ydaje się przeto ogólne w ezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi Drowi Patatofowi, ad w o­
katowi w Tarnopolu, którego rów nocześnie ustanawia 
się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, wiadomość o sagin io- 
nym. W asyla Makohina, o ito.by żył, w zyw a się, aby przed 
wymienionym Sądem stawił się lub w  inny sposób uwia­
dom ił o śWfcrn życiu. Sąd tutejszy, na ponowną prośbę 
po dniu 28. lutego 1923. r. rozstrzygnie o wniosku.

. Sąd okręgowy, Oddzjał V.
Tarnopol, dnia 12. sty rzuia -3922. 3 712

[- ROZMA6TE OBWIESZCZENIA. g

L. c . C ód/ z2/J. Edykt. Przeciw łcte Nętnnaim 
z Kryczki, której mie sce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do Sądu pow iatow ego w Sołotwinie przez 
Chaima Neumanna w K ryczcs,pozew , o zn iesien ie w sp ó ł­
w łasności gruntu zptL Na podstaw ie pozwu w yzaaczo- 
iio aud jeugę na dzień 23, marca łtó ś .  r. godz. 'i. Ce­
lem otrzeiensa praw pozw anej ustanawia s ę f*«na s ra 
Frtssa, adwokata w  Sołotwinie kuratorem. Tenże kura­
tor zastępow ać będzie pozw aną w  rzeczonej spraw ie  
na jej koszt i niebezpieczeństw o, dopóki h m  w Sadzie  
nie zgiosi się lub pełnomocniku rćc zamianuje.

Sąc powiatowy
S oło tw im , dnia 39. lutego 1922. 1783
C.1L 2/22/1. Edykt. Przeciw  J) Katarzynie l-o  Brze- 

ga, 2-o D /b u s, 2) Józefowi Zwijaczow i, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym  zosta ł do Sądu po. 
'wistowego w Nowym Targu przez Stanisława Zwijacza 
,N lały“ pozew  o zeznanie zpn. Na podstaw ić pozwu  
W y z n a c z o n ą  zosta ła  rozprawa na dzień 25. kwietnia  
1922. r. godz. 9. przed poi. w tym Sądzie w biurze Nr. 
10 . Celem strzeżenia praw 1) Katarzyny I-o  Brzega, 2-o 
Dybus i 2) Józefa Zwijacza ustanawia się  Fana Dr. Zyg­
munta W aaiewicza, adw oksta w Nowym Targu kurato­
rem. T eaże kurator zastępow ać będzie pcućwauych, w  
rzeczonej sprawie rut icfe koszt i n iebezpieczeństw o d o ­

póki <?ui w Sądzie nie zg ło szą  sic iiń  j.cbnttioc..;-.. i 
nie zamianują.' j

* Sąd pow iatow y, Oddział ił. 1
Nowym Targ, dnia 38'. lutego 1322, 173';
C. 53/22. Edykt. P ow odow ie J.'k >b Griku-pan i 

Johan Drroh ze Skafata w nieśli skargę pizec>«' księ- 
.b.u Michałowi Pazdrljowi o rozwiązanie umowy. Au- 
djeucję do rcsp iaw y w yznaczono na Vi marca l'./22 
godz. 13 w ty s s ie  sądzie. Poniew aż miejsce pabyai 
pozw anego jest nieznane, u stt nu win się Dra Klara ad­
w okata w N ow etusioie kuratorem, kióry go będzie za­
stępow ał na jego koszt 1 n iebezpieczeństw o dopóki 
.--.ani nie ustanowi pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y  
N ow esioło 31. stycznia 1922. 1760
C ViL 97/22/i. E iykL Strona powodowe* Ma ta 

Frosla imieniem «iel. Marji Prostej w niosU  skargę 
przeciv) stronie .pozw enej nieznanem u z miejsca pobytu 
Tytusowi Il<>ic.deniu synow i Józefy o zapłata dodatko­
wych alimenta j. zpn. do L, e z . C. Vii. 97/22. Audjcncja 
do ustnej rozprawy została w yznaczona na 3.2 kwietnia 
1922 godz. 9 przed połudn, w  tym sądzia biuro Nr. 5. 
jata rozpraw. Poniew aż m iejsce pobytu strm y  pozw a­
nej jest nieznane ustanawia się  adwokata D i Boaior- 
kowa kuratorem, który ją będzie zastępow ał na jei 
koszt i n ieb ezp ieczeń stw o .dotąd, dopóki o n i. sama się  
nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

8ąd pow iatow y Oddz, VII.
Buczacz, dnia 3 lutego 1922. 1759
Cg. 1 37/32/1. Przeciw  lzakow f W olfowi Riegero 

wt którego miejsce pobtu jest nieznane, wniesionym  
zo sla ł do Sądu okręgow ego w Nowym  Sączu  przez  
N issena W eissa w M uszynie pozew  o zapłacenie kwoty  
3609 koron czeskich k j >u . Ka podstawie pozw u w yzna­
czono 1. audjcncję ua ez>eri 30 marca 1922 godz. 9 ra­
no sala rozp.ąw  Nr. 97. Celem strzeżen ia  praw pozw a­
nego u. tauawia się Pana dra D ługopolsk iego  adw . w 
Nowym Sączu ku'atorem. T enże kurator zastępyw ać  
będzie pozw anego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w s ą S i ę  nie zgłesi 
iub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sąd okręgow y O ddział I.
Nowy Sącz dnia 8 lutego 1922. .172u

U. 385/20. U. 591/2L Edykt. W sprawie kam ei prze­
ciw Ttpwlinie K aszezyszyn o przekroczenie z § 464 uk. 
znaleziono przy rewizji u oskarżonej srebrną w ewnątrz 
pozłacaną cukiernicę i parę damskich póltrzewików  
według w szelkiego prawdopodobieństwa stanowiące 

rzeczy cudze. W sprawne karnej przeciw Mnatowi My- 
kietynowi o przekroczenie z § 477 uk. skonfiskował 
Posterunek Policji P aństw ow ej w Choiojowie u oskar­
żonego rower w edług w szelkiego prawdopodobieństw a, 
stanowiący rzecz cudzą, ileże Oskarżony tw ierdzi, źć, 
iiabyi- ów  rower od' Jana Piószaia ściganego o zb io  
dttię rabunku i kradzieży przj«* csjem tiie może zapodać 
w łaściciela. — W zyw a się przeto w łaścicieli po w yż  
szych przedmiotów by zgłosili się w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu \y tut. Sądzie i za­
podali dokładnie szczegó ły  po których pozępją przed 
mioty pow yższe jako Swoją w łasność potzein po prze­
prowadzeniu uociiodzeń za zgodą Prokuratury przy  
Sądzie okręgow ym  w Złoczow ie przedmioty te w yda­
ne zostaną.

Sąd pow iatow y, Oddział III.
Radziechów, dnia 14 lutego 1922. 1745

KONKUftSY.

KONKURS.
Zarząd miasta Bełza rozpisuje konkurs na posadę 

sekretarza oraz k asjeram iejsk iego z poboram i IX. ki. 
rangi dla urzędników P a ń stw ow ych .

Kandydaci, ubiegający się o pow yżsą posadę w y­
kazać się winni.

1) O byw atelstw em  Państwa Polskiego;
2) Św iadectw em  moralności;

3) Metryką urodzin, iż nie przekroczyli 40 lat życia;
4) Jednoroczną praktyką przy rządowych lub auto­

nomicznych w ładzach administracyjnych:
5) Św iadectw em  złożonego egzaminu kwaliflka- 

cynego w myśl postanowień ust. grn. z  3. lipca 1396. 
dz. i i . k r .  Nr. 51;

6) Św iadectw em  ukończenia niższego gimitażjitin 
lub szkołę wydziałow ą.

Podanie wnosić należy de 20. marca 1022.
Po roku nkrnagamiei służby PiOżc nastąpić stabi­

lizacja.
Bełz, dnia 1S. lutego 1022.

(72,i I---3 Komisarz rządowy:
F. Jomswski.

T. 158/21/3. Zarządzenie umorzenia papierów war­
tościowych. Na wniosek Ilka Hu men gospodarza w 
GAekskach powiatu Stryjskiegó podehtlaic. się {wstępo­
wanie cełcin umorzenia wyJbłertfouych niżej papierów  
wartościowych, które wułosltodawey miały zaginąć, 
w zyw a się posiadacza tych papierów, aby je w  ciągu 
sześciu (6) inieslocar licząc od dnia pierw szego ogło­
szenia zarządzenia w „GazPcie ł.wowżktei" przedłoży! 
temu Sądowi, także hm; interesowani maja zgłosić  
swoje zarzuty przeciw wmióskówi. W  razie przeci­
wnym uznałby Sąd po npływśe tego terminu te papiery 
w artościow e za .junerssne. Oznaczenie papierów_.war- 
tościow ych: Książeczka w kładkow i Kasy Oszczędności 
miastu Stryju Nr. 21.634 na 2149 K. 87 li. opiewająca, 
a na imię nielełftej Ró.zki Hamen wystawioną,.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj dnia 15. października 1.921, 1645

i 23.4. /JarządzeBie umorzenia papierów war-
i :,.!.. . . ..;;. Na- wniosek Ignacego i Marji Ogsoduików  
poUt ir.mje się jm sięptw aaię celem umorzenia wymię* 
t)i>m;/cH niżej pńjM:ó'.v \»artośclow yc‘>, które wniosko­
daw cy rmsły zaghiąć; w zyw a się posiadacza tych pa­
pierów aby je w ciągu 6 m iesięcy od dnia pierwszego  
ogłoszenia zarządzenia płatności w ierzytelności przea- 
tożył temu Sądowi; także ioni łirteresowani maja zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa­
piery w artościowe za umorzone. Oznaczenie pupierów 
w artośdow ycli; Książeczki wkładkowe gnk Kasy osz­
czędności w e L w «w ie r:a nazwisko Jósct Białaęiewioz 
w ystaw ionych, wkikidowanycb, u to Nr. 37481 według  
stanu z dnia 1. lipca 1920 na 3105 Mkp. 94 ten.. Nr. 
181711 według stąriłi z dnia 1. lijsca 1920 ua 764 Mkp. 
19 ten. i Nr. 193103 według stanu z tegoż dnia nu 4168 
Mkp, 56 fen. opiewającydi.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddziat VII.
Lwów  dnia 13 października i923. 1546
T. 419/31/5. Zarządzenie umorzenia papierów war- 

tościew ych. Na wniosek Wiktorii Studzjeuieckiei po­
dejmuje się postępowanie celem umorzeniu wytnicniG- 
nych niżej gfipśęrów wartościowych, które wniosko­
daw cy miały zaginąć; w zyw a się posiadacza tych pa­
pierów. aby je w ciągu 6 m iesięcy od dnia pierw sze­
go ogłoszenia zarząt&eaia pląjności w ierzytelności 
przediożył temu Sądow i; także inni interesowani mają 
zgłosić sw oje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie­
rów w artościowych: Książeczka wkładkowa Polskiego  
Banku krajowego we Lwow ie Nr. 47972 na imię Wik­
toria SLidzieniecka i 1 wot,e 29.800 K.

Sąd okresow y ,y\vi!tiy. Oddział VII.
Lwów dnia 4. lląg:*. 1921, 1509

UQVTA€1&

E. 283/20/22. Edhikt licytacyjny. Dnia 15. marca 
1922 odbędzie się w Sądzie tut. b. Ib licytacja. 3/4 czę­
ści realności obj. wid. 287 gm. Scrdyca-Eiitsjdel: chata 
słotną kryła na j>b. 207/2 wartości szacunkowej wraz 
z przynależnością łpłot) 24.890 jMkp. Najniższa oferta 
12.400 Mkp. Takie prawa, w obec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić w Sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym  terminie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia/ Zresztą Odsyła się do edyktu licytacyjnego na 
his. tablicy'.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec dnia 15. grudnia 1921. 1439

R f t & t Y ,

Firm. 3.07/2!.!. Stow. 1. 257. 3m1hk i m ptm ta fifi 
HPMćaitBs b rm  <j>ip-r*i ctobituimieHL. Buwcaiło ń peecTpi 
cw K apjin ieni, sapoÓKOBńż i rocnoąajiHiiK. OciąoK cTóBa- 
pM ttean : Kauiiitm  CTpYMU.iofta. 'b i p m  « u y u u r i ,: Kaca aa- 
/laT uosa. croBajomieUR 8aj>et;i,'ri;oKa.He n od.McnWTiyio uo- 
p l i 9 o  b  Kawiriu:* ę- py.MMOuiri. 3) ‘■locro! ą,ip**Tvgi;f yc.ry- 
ił« .tn : O. JJiiya8.'to l.Ję.i(.viucKTiir. JJp. Teo.yop 3 Hi* i Ib m
MaKc.BMOBłr-’. i aśCTynHftKrr ł;,.jch*;B ynpn«e: .Aąaai Ci«o- 
ii.ikk, T.łftijiąu Koc-.ipeBn** i A gencie EaCaii. 21 'laćiffll jtu- 
toftKiń' BBÓęaui : 0 . MBrnotao Hęre«,CK.B«. ,’i.p. Teoąop
fiuiu i I»an wmoayn vripń«ti ,\uu.; Cno-
u.trai. Cr*<|>a.i Korapeuim i Tepotnołn /■).etju;u s  uji-yiiuB- 
iiom mmst* rapasii. jjac;! simcy 3 3. ćiunn.

t.'y^ OupyjKH** ąfco rópi OBeai,HnS, Bi.cnia 11. 
3e»04eij, *tttH 11. eińnn 1 22. 126 i
Firm. 1S6/SL Stoiy* I. 149. 3M.wn i ąojjaTKH ;io

bb8cubhx sxte ipipii cłOBapHirjrut., Biibcumo b pc-ecrpi 
:{sisi cTOBa.pfmteai. eapefiKOisus i rooROMap*iRX. ®eVąo».- c » -  
PapMuirrłH: llpa/ru, Huatsu IfomTOsc T»B*p»,ev»b
npe.HaTPSf* ^OaisoisoMom Tosupacrno ę.ay. s oĆM-enwmuo 
uopyKoio. Sacn y'uw*-.ft»i •łichib ąupem ąal y cT fru w * : ,4 jJ. 
Rn»i«faip 'IkpohckkS rpnrc/jiS JJpMUyn i Mitxa»iio Óps- 
ayaa. Bu aawymmaśii w « i i  juapeftq>ri miSpuni: A}** T*1- 
ogrij) IK,*łauip!iyi.‘ i MtutojaM Borna. JJara wirjrcy i i .  ci- 
'ińłiu 1922.

Cy,4 0Kpy:r.aaS a uo ropre*ę«.H*fi ki.ih-i 11. 
iióąoneB, /ma 11. cfusa 1922. 1834
F irm . 825/21. Stow . 111. 59, i-tyinu i /joąari<M /u* 

anncanmi nme ifiipri cfń»apiRuieat>. Bohcabo ,<o peec-tpi 
CTosapnuieut, oapoój>o»as i rUcąók^toa*x, n (0  na banaai/- 
UBi 3du p ax  CuiiibSH runa/tupotu i uoanaott n Jleauconi. 
cTOBftpBineif.T m i(ie«crpo*M afo  s  uryyóMtnKeHOio nopyitom  
u AcHtreoni, .?,»« 9- m*« 1920 a  siicm* 0 . A. KenecTsiob- 
cimro, l»ana BupeHtiu'/ i I'anBtirfa Kaapunion *«nćpano im- 
CróBTcafiN aśiu ip "  O. loaBa PoisaHOBCitoro a Jlwiirpa Ms- 
ąófty- i OHyrfipiM Bep*ry.nj.uy * JlesReoiti *iaeuaMii itapagy. 
.ffara nnHcy 271^ 1922

OicpfjwtaSt Cya śko ToproBeitouiifi Bi«ąła H.
TnpH«ińafc. /Hta 30. rp y ą a a  i f e l .  1476
Firm. 281/21. Stow. I. 459. Piniest ccHai y. Ha*»o- 

. roBapRCTBa 'ropi*eyeai.HO-łipo.Mircst,soTO 
Kiie.ap" b CruaucHifcOwi erosapJiirseus sapewcrpoMaa* s4ik 
v*jf/*m>70 uopfMSM n p o c r r m  ca i i* a p c » r  m im u K f  * 
Tył. cja . yx*Mr 3 jpw Ifiji* l*i0> h 486 u asy łe-
mo <jńps£u a tok  cnoeUl, isea ijńpsm aa<; juŁ^fasw . I m -  
f s w o  ffOpł«»Mi.no-i»jwMłitwtOńe Baaap cr otrą -
pftm eas .'japeccrpoiisuic -i oftłsfcwearwo HiapyKOw b u h * 
c/rżBOBi1'. fluaa imacy 8. na^aawaiT* 1923,

C.ya OłtpTiłcuHH ano TGprOMswiuaJl Bixai* Lł.
( .TanacdaBiB ąhs 8. aucronąna 392i. oso

Firm-, 962. Staw . VII. 194. W#fc firmy spółdziel­
czej. Do rejestru wpisaoo dc i a 1 2 . października 1921. 
Brzmienie firmy: llosnodarsko-spoaywcza spi&a tor- 
bowęJna tiąrazd, koapw atyw ą z



w seli Lypoweć. oow. CIcszanfw. Siedziba firmy:' Lipo­
w iec pow. Cieszanów Zakres i cel przedsiębiorstwa: 
Działalność ograniczona w yłącznie do członków. Ce­
lem jest podniesienie zarobku i gospodarstwa człon­
ków' w drodze wspólnego prowadzenia przedsiębior­
stw a oraz podniesienie stopnia kułtisrajuego sw ych  
członków. Przedmiot p rzed s ięb io r stw a a ) prowadzenie 
dla sw ych członków handlu środkami żyw ności i ar­
tykułami pierwszej potrzeby, niealkoholowymi napoja­
mi, przedmiotami dojnowego i rolniczego gospodarstwa, 
jakoteż rzemiosła i przemysłu gospodarczego 4 >rodukt«- 
wtł, jak zbożem, bydłem, mlekiem, skórą, urządzanie 
magazynów na *e towary, b) przetwarzanie produk­
tów sw ych członków w sposób przem ysłow y i fabry­
czny, przyjmowanie kapitałów do obrotu za unwwio- 
Hein oprocentowaniem, udzielanie własnym członkom  
ianich i przystępnych pożyczek celem podniesienia ick 
gospodarstwa lub przemysłu. v; celu rozwoju spółdziel­
ni i zjednoczenia ich członków , zachęcania do ośw iaty  
i nauki, krzewienie chęci do oszczędności i pracy i 
pouczenia członków przy w szelk iego rodzaju sprawach 
ośw iaty, kultury i gospodarczych, a to w 'dfrągzę za­
kładania czt-źelń, bibliotek, urządzania pisbłicznycii 
lekcji w ykładów  gospodarczych, demonstracji amator­
skich produkcji, a to siłami w łasnych członków' przy  
pomocy instruktorów i lustratorów. C zas trwania spół­
dzielni nieograniczony. Odpowiedzialność członków o- 
grarticzorm do 2-krotnej w ysokości deklarowanego a- 
dzialu. W ysokość udziału 250 Mkp. z prawem posiada­
nia więcej udziałów prgez jednego p łon k a . Sposób 
i czas wpłaty udziałów: członek uiszcza przynajmniej 
połowę i  chwila przyjęcia go, resztę najpóźniej do koń­
ca roku gospodarczego, w którym deklarowano udział. 
Liczba członków zarządu: Zarząd składa sie z trzech 
członków i dwóch zastępców . Członkami Zarządu są: 
Hryńko Pryszlak. Petro H aw ryszkiew icz i Iwan P e ­
tryk. Zastępcy członków zarządu: Dańko B eń .i Ołeksa 
Hołyj. Ograniczenia prawa zarządców' nie mogą być

■ dłużnikami spółdzielni. Rada nadzorcza składu 
członków. Podpis spółdzielni: dwaj członkowie zarządu 

; podpiszą ' sie łącznie prey firmie spółdzielni. Pismo 
! przeznaczone do ogłoszeń spółdzielni: każdoczesny
j organ tow arzystw a Kraje wyj- Sojuz rewizyjnych ru- 
j  skicls stow arzyszeń hospodar skich, jakim ty oiganens 
’ jest obecnie ..Hospodarsko kooperatywny* cza^opyś** 

w e Lw ow ie ul. Zimorowicza 20.
Sąd okręgow y cyw , jako baudks>vy, Oddział IV. 

Lwów dnia 23, ■.września 502L 1586
rinn. 529. Stów. iii, '$). Zmiany, dotyczące firmy 

już wpisanej. Dat* wpisu 25. czerw ca 1921. Siedziba 
firmy: D?użnióvjf Brzmienie firmy: Spiłfca’ mołbezarska 
w D ow znew ł, stew . car. z obai. po". Zmiany: Dotych­
czasow i członkowie zarządu ustąpi.'!. Członkowie za­
rządu wybrani: .1) Iwan Chmelyk przew odniczącym ; 2) 
Tamas Gajocha zastępcą przewodniczącego; 3) Petro  
Szczytyństó? -sekretarzcni. w szy scy  rołnicęr zam. w 
Dłużniowie.

Sąd okręgowy teko aaadlowy. Oddział IV.
Lwów dnia Ib czerwca 1921. 1584
Pirtn. 468. Rg, C. II. 355. Zwiany ! dodatki do wpi­

sanych już firm. Do rejestru wpisano dnia 20. maja 
1921. Siedziba, firmy: Lwów. Brzmienie, firmy: Arte- 
zja. spółka naftowa z ogr. odp. w e Lwow ie. Zmiany: 
w miejsce zaw iadow cy Mikołaja Giusba, który ustąpił, 
wybrano zaw iadow cą Dra Karola Nahlika w e Lw ow ie. 
Łyczakow ska 9.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 18, kwietnia 1921. 1566
Firm. 1800 Rg. A. ii. 125. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. l)o  rejestru wpisano dnia 4. stycznia 1922. 
Siedziba firmy Lwów . Brzmienie firmy Finkelstein i 
Feji. Zmiany linię spólnika recte Minera Fiukelsteina 
prostuje się na Maksu Fiukclsłeina.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 2. stycznia 1922. 1608
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edbędze się
w© wtorek draia 7, marca 8&r.

ą  grt«8se. S * tc | p e p e t u d n i u

w lokalu Stowarzyszenia Rynek 3.
Z następującym porządk er.i drenuym:

1) Sprawozdanie z dotychczasowej działal­
ności Stowarzyszenia.

2) Sprawozdanie rachunkowe z r. 192!.
3) Zmiana statutu w kierunku podwyżki 

udziałów,
4) Zmiana statutu w myśl art. 124 ustawy 

z 29. października 1920 r.
3) Wnioski i interpelacje.

W braku kom pletu, t. j. przynajm niej połow y  
człon k ów  S tow arzyszen ia , od b ęd zie  s ię  teg o  s  im  ego  
dnia o godz. 5 3 0  w iecz . W alne Z grom ad zen ie  bez 
w zg lęd u  na ilo ść  ob ecn ych  cz łonków . 1841
Dr. Izydor L abliner, sekr. — Natan A rnold, przew .

M AGISTRAT KRÓL. STO L. M. L W O W A . 
LM. 1765.1 /22/iX. L w ów  d. 24. Sutego 1922.

Fober kart m  spirytus efenatur.
M agistrat w zy w a PT . kupców rejonowej 

sp rzedaży  uafty, ab y  sic zg losJi natychmiast w  
IX- D epartam encie M agistratu , R atusz II. p. Nr. 
drzw i 8S cclcm podjęcia kart poboru ca spirytus 
denaturow any.

Żarówki regenerowane
są tańsze i lepsze p o &

P

ap . 4

za 1

U

Sprzedaż: 
we FABR YCE

mm  h e d  25.
B a z a r  K r a j o w y  

Akademicka 10. 
B e m i c z e k

Sykstuska 27. 
Elektryczność 3. Maja 15. 

j  E . H a a s m z n
% Pasaż Hausmana.

i  f S /  B . 1’a im ir .  Kopernika 17.
W  F f l f t s f e i  Z w i ą z e k  P r z e d m i ę -

b f « r » 4 w  E l e k t r y c z n y c h .  G r ó ­
decka 2b . (Dom Katolicki). 

€ h « e « i z  k a p i ^  —  o d d a j  s l a p e  l

r ~

kury
DC>’ WT/CIACWSCIA

ORAZ

ZANIECHANE
KOPALNIE

w BORYSŁAWIU
i TUSTANOWiCACH

NIEMAJA
więcej marnego, • nikt ego 
w yglądu tlziec'. gdy uży­
wają Neo-Forfatyiię Galena. 
Przedstaw icielstw o na Ma- 
fnpolsKę, Michał Nodzeński, 
Kraków, Krowoderska 17.

Uchwala Nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia 
spólników firmy „FABRYKA WYROBÓ .V 

PRZEMYSŁU S P Ó Ł K A  Z OGRANICZONĄ
DRZEWNEGO 8 9 S « V l M I J P  ODPOW. w B Y S T R E J  obok 
B; ALEI. z dnia 4. sierpnia 1921, została spółka ta rozwiązaną 
i znajduje s ię  w likwidacji. Likwidatorem spóifei ustanowiony 
został inź.-dózef Marbach w  Bystrej. Niitiejszem w zyw a podpi­
sany, jako likwidator, wszystkich wierzycieli tej spółki, by w cią­
gu trzech m iesięcy od ogłoszenia zgłosili pretensje swoje przy­
sługujące im de spółki u likwidatora, gdyż po upływie okresu 
tego, majątek pozostały rozdzieli się pomiędzy spójników, 
z uwzględnieniem jedynie zgłoszonych pretensji.
1840 inż. Józef Marbach.

1.715

REKORD®  BArTeWA S PÓLKA WW*'
x  7 $ r a « .  o d p o w .  w  WOLAHCE 

dawniej h u , S. SZBZEPAHOWSKl1 Sp
OFERTY ADRESOMMĆ DO BIURA

we Lwowie, al BissraickiegB 9.
fjprasaa się o oferty na piśmie- O ferty nie
f!«ś®Ęte pozostaną bez odpow iedzi.

Sp&tfea
Na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia i Rady Nadzorczej -i dnia 17. 
marca 192! zatwierdzonych postanowieniem Ministrów Przemyśla i Handlu 
oraz Skarbu z. dnia 4, l i s t o p a d a  1921 Sp. o. 1860 spr. 628, przy­
stępują do podwyższenia kapitału zakładowego Spółki z Mp, 35,900.099 na 
Mp. 75,000.000 drogą nowej II. emisji 88.000 sztuk akcyj wartości nominal­
nej po Mp. 500*--- każaa, a gdy większość akcyj została już przez założycieli 

objętą, przeto celem pokrycia reszty rozpisują

Jk  ! : « y p e ]
na następujących warunkach:

1. Pierwszeństwo f«boru ąkc«j II. emisji przysługuje doNchczasowjtn akcjonarjuszom w stosunku 
jednej akcji II. emisji za każde dwie akcje I. emisji pad warunkiem, to to t»rav>o poboru wykonane bę­
dzie najpóźniej do dnia 15. marca 1922.

2. flkeje nierozebrane z pratra poboru przydzielone będą subskrybentom według uznania Rady 
badzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.

3. Kffrs emisyjny akcyj (I, emisji wynosi dla dotychczasowych akcjonariuszy na podstawie prawa 
poboru THp 650'- • za* pozą prawem poboru po Mp. 1.000’— z» sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką wraz z 5 prc. odsetkami od to? 
ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po dzień wpłaty a doliczeniem padło n* koszta konfekcji po 
T0p. 4 0 ’— od każdej sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego.

5 . -Akcje II. emisji będą zrównane i. akcjami !. emśsił pod względem odziały w zyskach i praw 
przysługujących akcjonarjuszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru naieży przedłożyć oryginalne akcje L emisji bez arkuszy kupono­
wych celem zaznaczenia na nich prawa poboru. Oryginalne akcje !. emisji, nie podjęte dotąd p n ez  sub-* 
sfcrybentów mogą DR odebrane w instytucjach, v> których subskrybenci uznani są za te ąkcje.

7. Tla wypadsk nieprzydzioienia akcyj p c is  prawem poboru zwróconą zostanie wpłacona kwota 
wraz i  4 prc. odsetkami od dnia złożenia pa dzień zawiadomieni;, o  nieprzydzielewlu akcyj.

^ f f o s z e & i s s  r :
Akcyjny Sauk Hipoteczny we Lwowie i jego Oddziały.
Powszechny Bank Kredytowy S. A we Lwowie ś j®go Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń zarób, rgosp . w e Lwowie i jego  

Oddziały.
Zakłady Przędzalniczo-Tkackie w Krośnie S. A. w biurach swych w Krakowie 

i w Krośnie.
„Len", stow- zarejestr. z ogr, poręką w Krakowie.

Wydawca*. bPOŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: S ta n is ła w  K ossow sk i.
Z Drukarai Polskiej, pod zarz, j. Iłaczyńsktego, Lwów, Ckorąźczyzna 31,


